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Przegląd polityczny. 
Ani poczta, Na tele 
sły z WE Można 
wnioski. Jeśli wierzyć, 
Ostatni wczoraj 
Z Bukaresztu 


gramy nie nie przynio- 
z tego snuć dwojakie 
że jest tak, jak doniósł 
A telegram agencji Havasa 
ż Wa tej agencji wcale wierzyć nie 
nowicć to dzisiejsze milczenie źle wiy mia- 
ie > e możnaby przypuszczać, że załogi w War- 
ta Sali, łom-Palance i Plewnie — właśnie 
a, ogi, które rząd wysłał na stłumienie roko- 
tycz przeszły do obozu wichrzycieli, zwięk: 
s A an acc: a AA igi co ważniej- 
erzyty teren zrewo towany rawie 

AA kon pónoeng Bułgarją. Jeśli jest tak, A nie 
pakuje k nosić Europie o wypadkach, bo regeneja 
zrywaj żę rki, a rokoszanie przedewszystkiem 
ik Aay ruty telegraficzne, — Jeśli zaś wierzyć 
wa Ra telegramowi z Sofji, to cały ruch 
si ylistrji przedstawiał rozmiarami tak małe 
Urzenie, że dotąd może go jeszcze nie stłu- 
iuiono, ale złokalizowano i nie zrobiono oprócz 
ego nic więcej. I to ostatnie zdaje się nam 
Prawdopodobniejsze. 


Zresztą uwa 
ga Kuropy znowu się skiero- 
A na Zachód, na Berlin. Tam mową tronową, 
a przez ministra Bóttichera, otwarto 
p vament. W streszczeniu telegraficznem mowa 
a brzmi: 


„Cesarz „polecił mi powitać nowowybran 
parlament w imieniu cesarskiem i związkowych 
j A w. (Tu wylicza minister przedłożyć się ma- 
Pokaz ojekta do ustaw). Projekt do ustawy o 
w pęd sile prezeneyj nej Niemiec, który ku 
Rak AFA związkowych rządów w przedłożonej 
niego pija JARE aprobaty ze strony poprze- 
rychlej bez Shade przełożony będzie jak naj- 


»WY związku z 


są szybkie oba przedłożeniem wojskowem 


rady nad budżetem państwa. Mimo 


ia ajdcogo się końca roku budżetowego, uda 
aż wne ustawę o budżecie państwowym 


ciwym czasie uchwalić, 
imo przestrzeg: 
są załądane ofiary. 
Wskazuje zatem na to, 
stwowe wzmocnić prze 
a dochodów falluzja ołów : tytunio- 
asa spirytusowego ; Przyp. Red. Przeal.), a 
sarao podatkowe przeistoczyć przez 
r £ iwy 1 ze względu na RU podatkową 
5; m "onżów odpowiedni rozkład ciężarów. — 
się „wd rządy spodziewają się, że uda im 
nie co 5 ué z nowym parlamentem porozumie- 
o koniecznych reform systemu podatko- | 6 


wego — a koniec 
zne prace przygotowa ii 
Poczęte zostaną park, yg wcze roz 


„Działalność rządów 


stannie ku w 
JPIReow 
A) za M p aniu 


na Wypadek AGH w sprawie zabezpieczenia 


bot tnik dw pracujących 


„Nast przy budowie okrętów. 


w intars pi? Przygotowuje Się przedłożenie 
otyczące tethów. rzemieślniczego, mianowicie 
zajmować ych innych zapowiedzianych przedłożeń 
w Sprawie % parlament niezułatwione projekta 
zyków mschodnień je seminarjum dla nauki ję- 
cji o należytościach KT sprawie zmiany ordyna- 


dwokatów. 
tosunki między Niemcami a obcemi mo- 


ai s takie same, jak w chwili otwarcia 
Km A. 80 parlamentu, (Więe w r. 1886 — la- 
mig zadaj ed. Na rozkaz cesarza wyrazić 
oy) Pawiej Bienig monarchy z powodu enuncja- 
życzliwą mr wę i Papież zadokumentował swe 
irznyrt 10h flod wanie się Niemcami i wewnę- 

„Zewnętrzna polityka cesarza skierowana 
Jest nieustaunie ku temu, aby utrzymać i pielę- 
gnować pokój ze wszystkiemi mocarstwami, a 
szczególnie z naszymi sąsiadami. Tej miłującej 
pokój polityce cesarskiej zdoła pariament uży- 


Z BIEGIEM LAT 


POWIEŚĆ 


przez 


SAS-ADĘ. 


(Ciąg dalszy). 
Ale na cmentarzu miejskim nie było ta- 
kich mogił — kilka zaledwie starych, omszonych 
pomników usuniętych na bok, czekało ostatecznej 
zagłady — reszia błyszczała w słońcu wśród 
drzew i kwiatów. Śliczne drzewa i kląby pa- 
chnących róż opowiadały zmarłym o rosie nie- 
ieskiej,j o ptakach o ciepłych promieniach 
dziennych io nocach księżycowych, a przechodnie 
ie się mogli w rodzaju ogrodu, przychodzili 
tu marzyć, jeśli nie płakać nad świeżą stra- 
ji niektórzy woleli używać przechadzki dalekiej 
na cmentarzu pięknie utrzymanym, niż błąkać 
się po ciasnych skwerach pełnych kurzu i słoń- 
' gdzie samotnym być trudno. 

wied Fiększą część przejezdnych uważała od- 
i zenig mogił za konieczność, Była to jedna 

ciekawości miasta. 
ięknega jesiennego popołudnia Lola klę- 
rys p. grobie matki, "Wstała wreszcie z klę- 
ły, wegiel rę ała zajęcia, które na nią czeka- 
rowała chag? 8 raz jeszcze i otarłszy Oczy, skie- 
Od śmierci matki nie 
żałoby; cała w czerni, trochę bledsza, 
9, Poważna i piękna, szła zwolna głó- 
rzechodnie oglądali się za nią. Obok 
mogił A inne kobiety, jak ona wrucające 
niosły ze dążące dopiero ku grobom. Niektóre 
latys-własnemi chege je zasadzić ręka- 


niż wyk) 


czyć najskuteczniejszego poparcia, jeżeli szybko, 
radośnie i jednomyślnie zatwierdzi przedłożenia, 
które zmierzają do natychmiastowego trwałego 
wzmocnienia naszej obronnej siły wojskowej. 

„Jeżeli parlament bez wahania, bez roz- 
dwojenia wyrazi jednomyślnie wolę narodu, aby 
przeciw wszelkiej napaści na nasze granice dziś 
i każdego czasu cała potęga narodowej siły 
w pełnem uzbrojeniu użytą została, to już przez 
same te swoje uchwały i jeszcze przed ich wy- 
konaniem wzmocni parlament znacznie rękojmie 
pokoju i uchyli wątpliwości, jakie mogły być na- 
wiązywane do dotychczasowych parlamentarnych 
rokowań w celu wzmocnienia naszej siły woj- 
skowej. 

„Cesarz żywi zaufanie do obecnego parla- 
montu i jest przekonany, iż jego uchwały uży- 
czą narodowej polityce związkowych rządów pe- 
wną podstawę i czerpie z tego zaufania nadzieję, 
że usiłowania cesarza około utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa Niemiee przez Boga błogosła- 
wionemi będą. 

„Z rozkazu cesarskiego ogłaszam w imie- 
niu rządów związkowych parlament za otwarty.“ 

Z tej mowy tronowej dwa oświadczenia Za- 
sługują na podkreślenie. Pierwsze: że zbrojenie 
się Niemiec, żądanie septennatu i dodatkowych 
kredytów na armją — wszystko to ma tylko de- 
fensywne (obronne) znaczenie i że od uchwale- 
nia tych żądań zależy pokój. To samo Wszyscy 
mówią od Nowego Roku, to samo onegdaj powie- 
dziano w Dele acjacu austro-węgierskich. 

Drugie oŚWiAdozóńie zapowiada wnioski rzą- 
dowe mające na celu reformę podatków pośre- 
dnich w tym sensie, iżby do państwowej kasy 
wpływało więcej miljonów na wojenne cele. Jest 
podobno projekt podwyższenia podatku wyszyn- 
kowego o 2 fenigi na litrze, co dałoby 40 do 60 
miljonów marek dochodu. 

Wnet po wypowiedzeniu tej mowy przez 
ministra Bóttichera przystąpiono do wyboru pre- 
zydjum i tu nastąpiła wymiana zdań podana 
w itelegramach. Do nich więc odsyłamy cezytel- 
nika, a tu zwracamy tylko krótką uwagę na tę 
specjalnie pruską metodę zwalczania argumentów 
przeciwnika — metodę, której użył p. Bótticher, 
idąc za przykładem swego mistrza, ks. Bismarka : 
Skoro tylko kto wystąpi w obronie przepisów 
konstytucyjnych, wnet mu się usta zamyka wolą 
cesarza. Gdyby tu istotnie była woia cesarza, to 
eo innego, ale jest wola tylko Bismarka i gabi- 
netu, który jest, a przynajmniej powinien być 
odpowiedzialny.. is, 

Rozprawę septennatową odroczono do po- 
niedziałku, bo nie ma po co śpieszyć się na 
gwałt. Uzupełniające wybory dość pomyślnie wy 


padły dla rządowego obozu, więc będzie on miał | 


pie wiekszość. Wprawdzie dotąd nie jest je- 
szcze znany rezultat wszystkich 60-ciu wyborów, 
ale o 27-miu są już wiadomości. Opiewają one, 
że postępowcy dostali tylko dziesięć krzeseł, Po- 
lacy stracili dwa (a razem trzy), centrum zdo- 
| byt. 2, socjaliści 4, a reszta 11 dostała się 
frakcjom rządowym. Dziś zatem obóz rządowy 
rozporządza 204 głosami, a opozycja 160-ciu. — 
Gdyby wszystkie nieznane dotąd wybory w liez- 
bie 38 wypadły na korzyść opozycji, to i w ta- 
kim razie rząd miałby większość jedynastu 
głosów. 


Paryzki Temps zamieścił list z Petersburga 
bardzo przypominający znany artykuł w Nordzie. 
Treść jego Jest ta, że Rosja nie pozwoli Niem- 
com pokonać Francji i nie będzie neutralną jak 
w r. 1870, dalej, że istotnie p. Jomini sym aty- 
zuje z Francją, ale błędnie utrzymują, iż p. Giers 
jest przyjacielem Niemiec, on tylko wojować 
z niemi nie chce, ale napaść na Francją im nie 
pozwoli, Słowem: obaj ci mężowie stanu zga- 
dzają się na to, że najważniejszem dziś Rosji 
zadaniem jest trzymać Niemcy w szachu. 

To wszystko oddawna wiadomo i może Temps 
powiedział Francuzom coś nowego, ale Europie 
nic zgoła. — Pomimo tego ta korespondencja 
Temps'a niezawodnie wywoła sążniste i ziryta- 
wane odpowiedzi pism niemieckich, bo przecie 
trzeba o czemó pisać. 


mi. Małe chłopaki nastręczały się z dzbankami 
wody do podiewania. Gdzieniegdzie między drze- 
wami migała schylona postać, ktoś modlił się a 
może płakał, Na wolnem miejscu stał wóz żało- 
bny, z którego zdejmowano trumnę, a dzwonek 
dźwięczał u bramy; drugi znów pogrzeb zdąża- 
Jacy od miasta. I szli ludzie z powrotem po do- 
pełnionej ostatniej posłudze. 
Lois chciała jeszcze polecić dozorcy grób 
Weszła do małego domku. W pierwszej 
izbie zatrzymała się czekając. Około drzwi oparte 
krzyże, zdawały się dalszym ciągiem cmentarza. 
Przez okna widać było pomniki, pod ścianami stały 
skute skrzynie. Zanim pojawił się dozorca, Lola 
oglądała się zdziwiona, że można mieszkać i żyć 
tutaj. Czuło się bliskość trupów, wchodzić mu- 
siały przez drzwi otwarte, zaglądać przez okna. 
w tych skrzyniach okutych, pewnie kryły się 
jakieś straszne szczątki, wstęgi z wieńców, atła- 


matki, 


Sowe szmaty zdarte z trumien ? — może włosy 
i suknie nieboszczyków ? — cały skrzętny han- 
del rzeczami, o które nikt się nie upominał i 
nie mógł upomnieć, — tajemnicza szacherka go- 
dłami Smierci... 
Nie śmiała usi ść, 
decha z trudnością. k 
— Grób nowy? Sekcja czwarta — numer?... 
spytał wchodząc dozorca. 
Przewracał karty grubej k laz? 
grubej księgi i znalazłszy 
peoiak Iwanickiej, wpisał co Lola żądała. 
Mapte ci) od jakiegoś grobu i zgrzany 
ot Z czoła, t do- 
tykał trumny. AE U 
— Pani sobie życzy świeżo odarniować?.. Do- 
brze. Za parę dni będzie to zrobionem. Proszę 
spuścić się na mnie. Dopilnuję. 
Podał jej pokwitowanie za odebrane pie- 
niądze, i czemprędzej Lola wyszła x -dusznej 


zdawało się jej, że od- 


— m zana 


bno już się skończyło. 


Obiega taka lista mini- | liczne szkice, portrety, typy, kostjumy i mun- 


strów : Saracco — prezydentem gabinetu, Robi- | dury ludowe i wojskowe. Obrazy te zajmują jako 


lant — min. spr. zagr., 
Saint-Bon— marynarki ; 


Bertoló-Viale — wojny ; | wierne źwierciadło prawdy. Niektóre z nich za- 
Ellena—finansów ; Rudi- | mówił był były książę, 


lecz teraz podobno re- 


ni—robót publicznych ; Qremona— oświaty ; Pes- | gencja traktuje z artystą o nabycie ich. Byłby 
sina — sprawiedliwości i Luzzatti (izraelita) — |to piękny początek galerji narodowej, jedyna 


rolnictwa. 


zresztą dla Bułgarów sposobność, żeby przyszli 


: Tego ostatniego zrazu chciano zrobić mi- | do posiadania takich pomników wojny i wypad- 
nistrem oświaty, na co król się nie zgodził i|ków, od których niewątpliwie wielka rola Buł- 
wówczas rozbiła się kombinacja. Teraz mu dano | garów na Wschodzie datować się będzie. 


tekę rolnictwa. Co on z nią pocznie ?—nie mamy 
pojęcia. 


Tow. sztuk pięknych zamyśla o wybudo- 
waniu własnego gmachu, co jest dla niego ko- 
niecznością, tak samo jak jest nagiącą rzeczą, 


W ostatni dzień lutego odbył się wielki | żeby raz przecie obmyślono własny i właściwy 


bal u chińskiego ambasadora w Berlinie. 


Pan |]okal dla Muzeum techniczno- -przemysłowego dr. 


Herbette (ambasador francuzki) witając się z dy- Baranieckiego. Jeszcze teraz znajdują się w śród- 


plomatami, rzekł podniesionym głosem : 
przeminęła, możemy spiąć parasole." 
wnet obiegł salony chińskiego maidaryna, a po- 


„Burza | mieściu place i budynki na te cele odpowiednie, 
Frazes ten | leez za kilka lat zupełnie ich nie będzie. Szcze- 


gólniej na te cele wskazaną jest ta część mia- 


tem dostał się do dzienników i na urząd tele- | stą gdzie się mieści Czas i budynki po dawnym 


graficzny, skąd jako gołąb z różdżką oliwną po- 
koju frunął po Kuropie. 


Korespondencje. ` 


Kraków 2 marca, 


szpitalu św. Ducha. Okolica ta, jeżeli raz fabry- 
ka Zieleniewskiego zostanie przeniesioną na ulicę 
Krowoderską, gdzie się już buduje, będzie jedną 
z najspokojniejszych, najzdrowszych i najprzy- 
jemniejszych, bo wychodzi wprost na planty. 

W ruchu karnawałowym, w zjazdach, od- 


(P.) Z ustaniem karnawału, który był oży- | grywał już tego roku znaczną rolę nowy hotel : 
wiony i weale huczny, nie "ustał wcale ruch | Grand-hotel urządzony w pałacu ks, Czartory- 
w naszem mieście. Na karnawał sądzę, że nie | skiej. Hotel ten jest to prawdziwy dla Krakowa 
należy narzekać. Jak każdy człowiek, tak i całe événemenć: jest czysty, korytarze ogrzewane, ła- 
społeczeństwo potrzebuje dla równowagi rozryw- zienki, piękna sala, czytelnia, restauracja dobra, 


ki, potrzebuja czasem pohulać sobie. 


Zabawa ta | osobne restauracyjne gabinety, a ceny wcale nie 


ma swoję i ekonomiezną wartość. Na zbytki nad- nadzwyczujne. Warunki te zdawałoby się są nie- 


zwyczajne w strojach i przyjęciu już się dzisiaj 
nikt nie sadzi i nikt niemi nie rujnuje. ale gdy- 
byśmy 


zbędne, % przecież może dopiero ten przykład i 
konkurencja zmusi inne hotele do reform. Byle 


z budżetu całorocznego to Daawa tylko Kraków raz mógł otrzymać wodę do picia, 


zwiększenie wydatków wykreślili, to wszyscy bez której obecnie wcale nie ma, gdyż w całem mie- 


wyjątku rękodzielnicy i kupcy doznaliby wiel- 
kiego uszczerbku. A jeszcze i to zważyć należy, 


ście zaledwo dwie studnie są jako tako zdrowe, 
ale iw nich woda jest niesmaczną. Kto Kraków 


że bez balów, bez tej ponęty, nie udałoby się | zaopatrzy w wodę do picia, kto usunie odór ka- 


zebrać co roku znacznych zasiłków na 
publiczne i dobroczynne cele. 

Ożywienie pokarnawałowe jest podtrzymy- 
wanem przez zjazd Towarzystwa rolniczego i 
przez sztuki piękne. Obrady Towarz. rolniczego 
okazują, że znowu rolnicy i opinja publiczna 
zaczyna przywiązywać należyte znaczenie do za- 
dań specjalnych odnobzących Bię do najważniej- 
szych interesów kraju. Obrady były prowadzone 
pamažnig i gorliwie, a nopy prezes hr. Artur 
otocki posiada wszelko 


| tainość Towarzystwa poży O rozszerzał i sam | 
W sprawie | zwyczaj staranny, scena nasza wyprzedza inne, 


położył istotne dla kraju zasługi. 


ju, żeby i dzia- takie po prostu niechlujstwo. 


„różne | nałów, kto sprawi, że planty będą mogły być 


da i świeże, ten zrobi z Krakowa jedno 
z ' najładniejszych miast, tak jak jest jednem 
z najszanowniejszych. Równocześnie jednak trze- 
ba przymusu na zaprowadzenie czystości w do- 
mach, w sieniach, na schodach i t. p. — gdyż 
w tej mierze począwszy od hoteli a kończąc na 
domach prywatnych, panują jeszcze stosunki stra- 
szne, okropne. Obcy ludzie załamują sobie ręce 
i nie mogą pojąć jak można mieszkać i znosić 


"Teatr idzie bardzo dobrze. Repertoar nad- 


wydawnictwa Tygodnika rolmiczego, jako organu stołeczne, a artyści i przedstawienia są wcale 


Towarzystwa, okazało się 0 ile poziom pojęć si 
podniósł. 


nie złe, zresztą nie stać nas na iepsze. Oczywi- 


Kilka lat temu nie mogło jeszcze być | sta, że sprawa budowy teatru jest także jedną 


mowy o specjalnym organie, ani funduszów nie | z naglących — lecz trudna rada, nie można so- 
było, ani nie uznano potrzeby, przeciwnie, gło- | bie obiecywać, żeby przed trzema laty została 


8z0no, że to zbytek, że rolnicy ani chcą czytać, 
uczyć się, ani nie mają na to czasu. 


załatwioną. Konkursowy dramat „Larik*, (tak 


Teraz po | jak i komedja Lubowskiego) przedstawi ony u nas 


przemówieniu hr. Jana Stadnickiego objawiła się | naprawia opinją konkursów, jest bowiem pełen 
jednomyślność za organem rolniczym, jako nie- | zalet i znaczenia, 


zbędnym. Poruszona przez hr. Franciszka My- 


Panika pomiędzy pospólstwem, która się ob- 


cielskiego w sposób fachowy sprawa rolniczego |ja wiała odbiorem składek z kasy oszczędności, 


wydziału na uniwersytecie jest bardzo na czasie. 


powoli ustaje, lecz natomiast wzrasta w innych 


Jeżeli nam idzie © utrzymanie ziemi i postęp | warstwach ludności na skutek pospiesznych zbro- 


w rolnietwie, to rolnicy, właściciele więksi, mu- 
szą przedewszystkiem fachowo do tego zawodu 
się uzdalniać, 

Towarzystwo sztuk pięknych rozwija się 


jeń i tutaj i w Królestwie. Są ludzie, którzy in- 
teresa swoje rozwikłują i rodziny do Wiednia 
wysyłają. Jest to zbytek przezorności rzedwcze- 
snej — ale fakt paniki okazuje, że eała ludność 


pomyślnie — dzięki temu, Że £ mocy statutów | czu e, iż wojna tylkoby się na nas skrupiła, że 


nie jest narażone na ciągłe parlamentarne nie- 
pokoje, 


am wne w razie przegranej jak i wygranej my 
tylkobyśmy straty i klęski ponieśli. Z Królestwa 


Świeżo wystawiony PORE dr. Zyblikiewi- Tohea wu codzień wiadomości o szczegółach 
cza przez Matejkę, przedstawia go 'w ubraniu | uzbrojeń, translokacyj, obostrzeń, którym towa- 
narodowem, w Sile wieku, % wyraz twarzy i Ca- |rzyszy zwiększony ucisk i prześladowanie. (o to 
łej postaci naturalny, swobodny. bez żadnej pozy. będzie? na czem się to skończy? pytania te są 
Tę zaletę uważają niektórzy 28 wadę i zarzu- osią każdej rozmowy. 


cają, że z obrazu nie bije gorący duch i znana 
energja. 
Osobno urządził p. Piotrowski, który 
odbywał w świcie księcia bułgarskiego całą kam- 
panię, wystawę bułgarską, 


publiczność. 


Wiedeń 2 marca. 
(=) Pod wpływem polityki, a raczej zmien- 


tóra ściąga liczną | nych Smi politycznych pozostają ciągle 
Są to większe. obrazy, jak: bitwa | giełdy i wogóle interesa. 


Zmiany w ruchu na 


pod Sliwnicą, wejście do Pirotu, starcie na ba- | targach pieniężnych nie są wcale skutkiem, ani 
gnety na górze Pregliadiszte, wzięcie Caribrodu, | objawem realnych stosunków, lecz albo złudnych 


han Sliwnica, 


karczma przerobiona na szpital | nadziei, 


A 
izby. Znalazła się znów na wolnem powietrzu, jakby nagle poniosła stratę, pozbyła się ufności, 


pod drzewami, otwierając parasolkę, podniosła | i świat zobaczyła s KAE i swoję dolę sie- 


oczy. Naprzeciw zobaczyła 
dnym był Zdzisław, drugim 


Cotnęła się. 
dopuszczało niewidzenia się Nawzajem. Musiała 


Kazimierz. 


dwóch mężczyzn. Je- | rocą cięższą.. 


.. niż była dotąd. 


Nie zaszło nie nadzwyczajnego, a a łzy jej 


Miejsce jednak otwarte nie | płynęły i ból piersi rozsadzał. 


Odkąd zamieszkała w swojem królestwie — 


być poznaną. Postąpiła naprzód z bijącem ser- | jak mawiał Rzecznicki, nie przeżyła równie cię- 
cem. — Czy ją pozna, czy uda, że jej nie widzi? | żkiej chwili... 


— myślała. 


Bystre oczy Zdzisia padły na wytworną | płakała Lola, weszła sługa. 


postać w czerni, błysnęło w jego wzroku i się- 
gając po kapelusz, złożył ukłon z uśmiechem, 
który tak dobrze znała. To zwróciło uwagę Ka- 
zimierza, — Podniósł głowę szukając znajomej 
twarzy i.. 
nem w siebie. 


Drzwi skrzypnęły. Do pokoju, w którym 
Spojrzała ua zegar, 
potem na panią i odezwała się: 
— Proszę pani, gości tylko co nie widać! 
Ocknęła się Lola. Otarła oczy. Codzienne 
zajęcia czekały, konieczność wołała, musiała ze- 


spotkał się z wejrzeniem żony, utkwio- | brać siły i pójść do swoich zatrudnień, które 


chleb dawały. — Udała się do drugiego pokoju, 


Zmięszał się, poczerwieniał i szybko „pocią- | który był rodzajem pracowni i sypialni zarazem, 


gnawsry przyjaciela oddalił się w przeciwnym 
ierunku, 

Lola przeszła przez bramę idąc ku miastu, 
po drodze myślała : 
chee. Serce się jej ściskało. 

Tymczasem Zdziś mówił do jA 

— Zdawałoby się, że ci pewne wrażenie spra- 
wiło spotkanie żony ? 


Na co Nalipkowski namarszezył się tyłko i | było jeszeze jeden pokój. 


zaszął mówić o czemś irnom. 


|sło coś jakby zadowolnienie, 
Lola z powrotem do domu nie kwapiła się | otaczało był dla niej zawsze 
tym razem. Czuła ogromny smutek, krok za | czuła, 


be tu stałe i biurko zarzucone papierami i półka 
z książkami, a pod ścianą łóżko i umywalnia, 
zdjęła suknię, starannie ułożyła ją w szafie, wy- 


Poznał mnie, ge znać nie |jęła zaś inną, ubrała, przypasała fartuszek i tak 


z wytwornej kobiety zamieniwszy się na skromną 
gosposię, pochwyciła za pęk kluczy, na ręce wło- 
żyła grube rękawiczki i mocno odetehnąwszy 
spojrzała do koła. Przez rozchylone drzwi widać 
We wzroku jej zabły- 
Widok tego co ja 
miłym, dumną si 


że stworzyła własne gniazdko, że wśró 


krokiem dowlokła się nareszcie do dworku i ścian i sprzętów stała, które wszystkie uświęca- 


wszedłszy na próg zalała się łzami. 


Usiadła na |ła praca. 


Każdy kąt, każda rzecz tutaj przypo- 


najbliższem krześla i ukryła twarz w dłonie. | minała wysiłek woli, wszystko sobie była winną. 


Nie miała złudzeń, nie uwodziła się napróżno,— 


Wszędzie poczucie piękna wycisnęło swe znamię, 


czyż mogła spodziewać się, że gdy ją ujrzy, od- | znać było i Ślad starannej ręki i myśl o umile- 
razu otworzy ramiona ? zanadto była rozaądną niu tego, Z czem się zżyła już i cenić umiała — 
na to, a jednak coś w niej upartego żyło i trwa- | Nie kosztowało to wiele, a wyglądało rozkosznie. 


ło, co chyba niewyraźną jakąś musiało być na- 


Zapach kwiatów rozchodził się w pokojach, a 


dzieją, bo czuła się teraz jeszcze nieszczęśliwszą il przez okna drzewa ogrodu, kołysząc się poważnie, 


"Ta; 


Przesilenie BAZA we Włoszech podo- wojenny, pole bitwy, kurjer rządowy, a nadto |w których ani logiki, ani ciagłości nikt az nie w 


dopatrzy. w» 

Na realne zaś stosunki oddziaływa Ùi że 
tylko polityka. W tem położeniu można jedynia | 
ze zgromadzenia faktó» wydobyć znamiona sto- 
sunków. Bo podczas gdy złoto jest teraz bardzo 
drogie i przy wypłacie cła agio podniesionem zo- 
stało do 261/3, obroty zaś i spekulacje we wszel- 
kich papierach są tylko nieznaczne i doraźne — 
to naturalnem jest, że pieniądze są tanie, że pe- 
wne weksłe i wogóle kredyt bezpieczny nadzwy- 
czaj jest tani, a tendencja obniżenia stopy pro- 
centowej stale się utrzymuje. 

Rokowania ugodowe wogóle stoją pomyśl- 
nie, niemniej naszej połowie państwa zagraża 
niebezpieczeństwo nowe przez zmianę stosunku 
kwot, w jakim obie połowy państwa przyczyniają 
się do pokrycia wspólnych porgh. Dotad płaci- 
liśmy 6%8[s'/o a Węgry 323|:%/0 Obecnie doma- 
gają się Węgry zmiany na swoję korzyść, mia- 
nowicie żebyśmy płacili 68:6, a Węgry 81'40/,. 
Deputacje kwotowe obradują, rząd austrjaeki po- 
dobno energicznie oponuje, a nadto zachodzą 
spory co do sposobów obliczenia. 


Przemysł żelazny w Austrji zaczyna się 
istotnie dźwigać i niewątpliwie rok bieżący da 
rezultata pomyślne. Jest to rezultat podniesienia 
się cen na skutek kartelów, a niemniej licznych 
i wielkich obstalunków dla floty i armji lądowej, 
oraz zamówień parków dla różnych kolei żela- 
znych — między innemi 800 wagonów dla Ru- 
munji. Wzrastają też zamówienia handlowe. 

Fabryka broni w Steyr wyrabia tygodniowo 
5000 karabinów magazynowych, do 1 paździer- 
nika ma dostarczyć 100,000. Produkcja ta w ra- 
zie potrzeby może być niemal -podwojoną. Do- 
tąd nie zanosi się na to podwojenie, co w ka- 
żdym razie jest oznaką, że niebezpieczeństwo 
wojny nie jest bliskiem. 

Berlińsk: "plan założenia ‘fabryki broni 
w Peszcie zapewne nie przyjdzie do skutku, gdyż 
termina odstawy nowej broni są krótkie, eały 
liwerunek teraźniejszy ominałby nowy zakład. 

Bodencredit wypłaci tego roku dywidendę 
25 fr. Verkehrsbank 9 zł. (91/4 było w roku ze- 
szłym). 

Lloyd udał się do rządu z prośbą o uwol- 
nienie tego roku od umorzeń przepisanych, gdyż 
tylko tym sposobem będzie mógł wypłacić 4% 
dywidendy, czyli 21 zł. od akcji. Lloyd zyskał 
pozwolenie emisji nowych priorytetów 401, w zło- 
cie na sumę 2t/ miljona zł. 

Węgierski Landesbank finansuje nowe Te: 
warzystwo akcyjne budowy i ruchu kolei żelaznej 
mającej wychodzić z Szilagysag. 

Towarzystwo cegielni i terrakoty Wieneberg 
sprzedało w ubiegłym roku o 20 miljonów cegieł 
więcej. — Rezultata pomyślne, dług hipoteczny 
ostatni będzie umorzony: Dywidenda wyniesie 
podobno zł. 7:20 = 6 proc. — w roku przeszłym 
było 5 proc. 

Kolej północna ma za pierwszy rok od cza” 
su nowej koncesji wypłacić dywidendy 115—120 
zł. — w roku poprzednim było 135. Rok ubiegły 
był atoli anormalnym co do wydatków, a wyka- 
zy z pierwszych tygodni tego roku świadczą już, 
że nowa koncesja wcale dochodów i bogactwa 
tej kolei nie uszezupli, przeciwnie po wykończe- 
niu przepisanych bocznych linij ruch i dochody 
ogromnie się wzmogą, a główne transporta idą 
z Galicji i do Galicji. Dlatego też kolej ta Gali- 
cję ciągle krzywdzi, ignoruje — a obecnie u nas 
nikt się o to nie upomina. Przy żadnej z linij 
nowo się budujących Polacy nie mają zajęcia, 
ani jako przedsiębiorcy, ani jako urzędnicy. — 
Istotnie posada verwaltungsratha nie zatruwa p. 
Smarzewskiemu spokoju; ale i kraj również nie 
dba o swoje interesa. 

Gmina miasta Wiednia w rzadkiej chwili 
przebudzenia się z letargu i przejrzenia wśród 
chaosu sprzecznych i jałowych sporów, udała się 
do rządu z domaganiem się, żeby jej oddał t. z. 
Fleisch und Viehmarktcasse, której przez długie 
lata urządzić nie zdołała. Rząd odmówił z po- 
wodu, że te interesa nie bardzo są zgodne z za- 
daniami gminy, że kasa ta wymaga wielkich 
dyspozycyjnych funduszów, ażeby dostawcom mo- 


„albo io zzadniejszych jeszcze popłochów, | Ee być dawane zaliczki, że wreszcie Depositer: jeszcze popłochów, | gły być dawane zaliczki, że wreszcie Depositen- 


zaglądały do środka. bielały 
ławki. 

Te ławki przywiodły znów Loli na pamięć 
że stać bezczynnie i myśleć nie mogła. Pospie: 
sznie wybiegła, udając się do stajni. Zajętą była 
oddawna. Sześć krów starannie utrzymanych stało 
tam rzędem, 


Spieniężywszy perły swoje, nabyła Lole 
krowy. Dzięki nauce w Hreezkowie gospodarstwo 
Jej rozwinęło się wkrótce bardzo pomyślnie i 
dało przyzwoity dochód. Już od kilkunastu mie- 
sięcy zakład jej zwabiał konsumentów i słynął 
doskonałym nabiałem. 

— Czy kto już jest w ogrodzie? — zwróciła 
się z zapytaniem do dziaweząt, które krzątały się 
po stajni, 

Zaczęło się dojenie. Świeże mleko wlewano 
du rodzaju szklannego koryta, przechodzącego 
przez ścianę do pokoju obok. 


Po tamtej stronie ściekało i dzwonek o- 
znajmiał za każdym razem ilość szklanek, któ- 
rych dla gości potrzebowano. — Tym sposobem 
nikt nie wchodził do stajni. W izbie panowała 
holenderska czystość. Ściany były bielone, podło- 
ga codzień myta, stół, długa ławka gdzie szere- 
giem stały szklanne naczynia z siadłem mlekiem 
zajmowały środek. 

Dziewczyna w białej spódnicy i fartuszku 
usługiwała, inne krzątały się w ogrodzie. 

O pewnych godzinach otwierano ogród. — 
Wtedy Lola nie pokazy wała się nigdy. Gdy bra- 
mę zamknął stróż, dopiero wychodziła z ukrycia. 
Ta tajemniczość nęciła jeszeze bardziej do „za- 
kladu,“ gdzie i bez tego przyciągała konsumen- 
tów doskonała usługa i świeże pod drzewami po 

i 


wietrze. (c. i mj 
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bank zanadto się w tej kasie już zaangażo- | warsztatach i fabrykach, uwalniając ich od służby 
landszturmowej; wnioski o uwolnienie ma wno- 
sić zapomocą wykazu szczegółowego ta władza 
wojskowa lub komenda landwery, w której obrę- 
bie terytorjalnym znajduje się odnośny zakład 
konfekcyjny, a wnioski w ten sposób przedłożo- 


wał, bez strat można ten interes 
odjąć. 

Natomiast przyjdzie zapewne w tym roku 
do utworzenia nowego banku: „bank hipo- 
teczny miasta Wiednia.“ Ma to być 
towarzystwo kredytowe właścicieli domów. Gmi- 
na udzieli zaliczki 500.000 zł. zwrotnej ratami 
a na 40/,, Będzie to towarzystwo wzajemne- 
go kredytu, które za pomocą listów zastawnych 
udzielać będzie pożyczki na hipoteki w obrębie 
miasta. 

Listy zastawne będą 40/,, pożyczki mają 
być 5 pre.jeżeli zwrotne w 8 lat, 43/4, pre. jeżeli 
na dłuższy termin amortyzacjny. 1/, pre. ma iść 
na koszta administracji, 1/4 pre. na amortyzację. 
Bank będzie miał prawo eskontować, kupować 1 
sprzedawać własne listy, brać je w report na 3 
miesiące, również renty państwowe i obligacje 
miasta Wiednia, Fundusz rezerwowy będzie skła- 
dano w listach zastawnych i ma wzróść do 10 
pre. całej sumy listów. Toczą się jeszcze obrady 
nad wnioskami, żeby gmina gwarantowała bez- 
pieczeństwo listów, oraz, żeby z tym bankiem 
połączyć miejską Kasę oszczędności. | | 

Zakład kredytowy rokuje ciągle ze 
swoją grupą berlińską w sprawie operacyj emi- 
syjnych i konwersyjnych węgierskich. Dywiden- 
da ma wynieść 11 zł.— w roku poprzednim by- 
ło 13. Wynik ten niekorzystny ma być spowo- 
dowany tem, że portfel Zakładu kredytowego ob- 
ciążony jest jeszcze znacznemi partjami akcyj 
Pest-Fiunfkirchen kolei po cenie emisyjnej, oraz 
akcyj towarzystwa tureckiego monopolu tabacz- 
nego. Bilans staatsbanów zostanie dopiero w kwie- 
tniu ukończonym. Na zgromadzeniu walnem na- 
stąpią już zapewne oznajmienia względem umo- 
wy co do ruchu skombinowanego z nowemi 
serbsko - bułgarsko - tureckiemi kolejami łączą- 
cemi. 

Węgierskie ministerjum obrony krajowej 
(honwedów) oddało dostawę obuwia i rzemieni 
stałemu konsorcjum Baerenfeld, oraz dru- 
giemu Mochley i mundury otrzymali M. L. 
Herzog et Comp., Adolf Löw i Regenhardt et 
Comp. ci ostatni związani są z Depositen- 
bankiem. 

Spółki drobnych rękodzielników otrzy- 
mają resztę dostawy. Austrjaeckie min. 
obrony krajowej rozporządza dwoma sta- 
łemi konsorcjami: jedno dla towarów wełnia- 
nych i bielizny Sehumpetter et Münnich ; skó- 
rzane towary dostarcza Rosenthal, Ahorner et 
Comp. Nadto będą zajęte, gdy dostawy są na- 
głe, takie konsorcja, których używa min. wojny: 
Gerhardus, Schmitt et Comp. skórzane towary; 
Quittner, Offermann et Comp. wełniane. Nastą- 
pią jednak jeszcze dalsze zamówienia, o które 
mogą się ubiegać i drobniejsze spółki. Lecz 
czyliż są te spółki u nas zawiązane? 
Będą rozpisane oferty trzeba być gotowym i pil- 
nować sprawy. Nastąpi rozpisanie przetargu na 
bieliznę, artykuły żelazne, potrzeby dla pionie- 
rów. narzędzia, apteki polowe, lekarstwa. 

Termina dostawy będą bardzo krótkie. Do- 
stawę namiotów otrzymała firma Schittenhelm, 
oliwę, kauczukowe towary itp. Klsingen et Comp. 
W magazynach Unionbanku i w rotundzie wy- 
stawowej w praterze będą prowizoryczne składy. 
Nasi producenci powinni bodaj z drugiej ręki o 
dostawy się starać, byle raz w sprawę wejść. 
Dostawy siana, owsa, jęczmienia oddano liwe- 
rantom nadzwyczajnym — nie tym którzy są u 
nas jawnie zakontraktowani. Budowy rozmaite 
(baraki) oddano też u nas przedsiębiorcom nie 

krajowym w drodze prywatnej bez konkursu. 


żeby mu 


Z Rady państwa. 


(Ciąg dalszy). 

Minister Welsersheimb mówi dalej: 

Następny ustęp interpelacji brzmi tak: 

(Czyta) „Prócz tego węgierskie rozporzą- 
dzenie wykonawcze ($ 2 punkt 21) zapowiada, 
że nie będzie spisywała i powoływała militarnie 
niewyćwiczonych członków drugiego powołania 
landszturmu (od 37—42 roku życia) w przeciągu 
najbliższych lat pięciu, podczas gdy wedle roz- 
porządzenia austrjackiego także ci militarnie nie- 
wyćwiczeni a podeszlejszego już wieku także 
mają być wciągnięci do spisu i wcieleni do kor- 
pusów landszturmowych ($ 9, punkt 25).* 

Muszę tu zacytować ów punkt węgierskiego 
rozporządzenia. Brzmi on następująco: „Spis mi- 
litarnie niewyćwiczonych ma się na razie ogra- 
niczać do pierwszego powołania tj. do 39 roku 
Życia. Na razie też nie będzie się spisywało mi- 
litarnie niewyćwiczonych osób należących do po- 
wołania drugiego; listy landszturmowe, kolejno 
w to powołanie wkraczających klas wieku, stwo- 
rzą same w przeciągu najbliższych lat pięciu 
spis drugiego powołania.“ Nie jest tedy uzasa- 
dnionem mniemanie, jakoby węgierskie rozporzą- 
dzenie zupełnie się wyrzekło spisu najstarszych 
pięciu klas wieku, złożonych z materjału niewy- 
ćwiczonego; bo już tego roku wchodzi w spis 
jedna z tych klas a każdy następny rok będzie 
ten spis zwiększał o jednę nową klasę, aż wre- 
szcie po latach pięciu cały spis drugiego powo- 
łania będzie dokonany. Zarządzono zaś to w Wę- 
grzech z powodu różnie w prowadzeniu ewiden- 
cji, która u nas jest nierównie prostsza niż 
w Węgrzech. U nas w istocie przyszłoby do nie- 
małej komplikacji, gdyby w spisach landsztur- 
mowych oddziełano wyćwiczonych od niewyćwi- 
czonych i pierwszych notowano a pomijano dru- 
gich. Zresztą zauważyć muszę, iż austrjacka 
ustawa o pospolitem ruszeniu każe wciągać w listy 
wszystkich obowiązanych do landszturmu i trudno 
przecie robić zarzut z tego, że się do ustawy 
zastosowano. 

Ale czytam dalej: „Pominąwszy to, że u 
nas wyliczenie wszystkich obowiązków służbowych 
stało się skutkiem tych końcowych słów rozpo- 
rządzenia: „a zresztą stosownie do potrzeby,“ 
zupełnie iluzowanem i zbytecznem, znajdujemy 
tam między innemi także ustęp, który mówi, że 
robotnicy i rękodzielnicy, należący do pospolitego 
ruszenia mogą w razie potrzeby być przydzieleni 
do fabryk lub warsztatów, należących do przed- 
siębiorców prywatnych, którzy się podjęli rozma- 
itych dostaw dla armji. f 

Wedle tego mogą być przydzieleni jako 
landszturmiści do fabryki wielkiego konsorcjum 
liwerunkowego jako bezpłatni robotnicy, podczas 
gdy liweranci wojenni biorą za swoje dostawy 
wysokie sumy, i przeto w zwykłych warunkach 
dobrze robotników płacą. ay 

Dla dokładnego zrozumienia tych słów 
ośmielę się odczytać punkt 76 Organizacyjnego 
rozporządzenia dla pospolitego ruszenia. (Czyta): 
„Jeśli w razie mobilizacji okaże się potrzeba 
podnieść siłę produkcyjną tych gałęzi przemysłu, 
które dla pokrycia potrzeb zbrojnej siły więcej 
niż inne okaże się ważne, natenczas można po- 
zostawić tych popisowych z landszturmu, którzy 
w tych gałęziach przemysłowych pracują w ich 


ne będą załatwiane w ten sam sposób, eo pod- 
czas pokoju.“ 

Więc chodzi po pierwsze o to, aby takich 
robotników używać tylko do celów wojskowych 
i albo ich pozostawić, jeśli się już znajdują 
w zakładach pracujących dla wojska, albo też 
przedzielić do tych zakładów o ile to się okaże 
nieodzownem. 

„ Co do wyrażonych obaw, jakoby owi robo- 
tnicy mogli doznawać krzywdy w swych stosun- 
kach zarobkowych na korzyść przedsiębiorców, 
to możliwość ta jest wykluczona, :bo regulacja 
stosunków zarobkowych ma pozostać od tego 
rozporządzenia zupełnie niezawisłą. Nie jest 
więc bynajmniej zamiarem państwa, dawać zy- 
ski przedsiębiorcom z krzywdą robotników, ale 
musi ono domagać się, aby mu dostarczono sił 
roboczych, których niezbędnie potrzebuje w ce- 
lach wyłącznie wojskowych. 

Dalej interpelacja powiada (czyta): „Po- 
nieważ od czasu wprowadzenia ogólnej służby 
wojskowej, a już całkiem od czasu zorganizowa- 
nia landszturmu także w Austrji jest rzeczą 
niemożliwą ekstenzywny obowiązek wojskowy 
systemu milieyjnego połączyć z odrębnością 
zawodu wojskowego, wskutek tego interesa go- 
spodarstwa społecznego są coraz bardziej pod- 
porządkowywane pod interesa armji, a organi- 
zacja tej armji, kosztującej nas coraz więcej 
krwi i pieniędzy, rozważana jest tyiko ze stano- 
wiska czysto militarnego.“ 

Byłbym doprawdy w kłopocie, gdyby zażą- 
dano odemnie odpowiedzi na pytanie, z jakiego 
innego stanowiska, jeżeli nie militarnego, można 
się zapatrywać na organizację armji, zwłaszcza 
w interesie tak ważnym, jak „być lub nie być“, 
Ja sądzę, że w ogóle nie nadaje się żadne inne 
stanowisko dla zarządzeń, przedsiębranych na 
wypadek wojny, a więc że i na organizację in- 
stytucji, mającej wojnie służyć, nie można się 
zapatrywać inaczej jak tylko z punktu widzenia 
wojennego. 

Minister obrony krajowej odpowiedziainy 
jest tylko za to, iżby, ¢o ustawa i zarząd woj- 
skowy uznają, jako najlepsze, zostało ils mo- 
¿ności najlepiej i najakurstniej wykonane. Nie 
ma on żadnej innej ambicji nad tę, aby wiernie 
i dokładnie uczynił zadość swym obowiązkom. 
Ale jeśli pewien zarzut mieści się w uwadze, iż 
postąpił sobie nazbyt po wojskowemu, to należy 
nie brać mu za złe, jeśli on ten zarzut przyjmie 
z podziękowaniem jako wynadgrodzenie, kwitu- 
Jące go za wszystkie inne zarzuty. 

Przechodzę teraz do odpowiedzi na nastę- 
pne pytania (czyta) : 

„l. Jak może pan minister usprawiedliwić 
wobec ustawy z 26 grudnia 1867 zasadnicze 
różnice między austrjacką a węgierską ustawą 
o pospolitem ruszeniu z dnia 6 czerwca 1886, 
mianowicie co do ewentualnego posługiwania 
się iandszturmem po za granicami kraju i pod 
względem umundurowania i uzbrojenia wojsko- 
wego, które jest warunkiem do uzyskania opieki 
międzynarodowej ?“ 

Odpowiem na to tak: Postanowienia eo do 
landszturmu równocześnie wniesione w formie 
przedłożenia w obu połowach monarchji, zostały 


konstytucyjnie przedyskutowane, uchwalone i 
sankcjonowane. 
(Czyta): „2. Czy zamyśla pan minister 


tak zasadnicze różnice znieść przez przedłuże- 
nie noweli do austrjackiej ustawy o landsztur- 
mie ?* 

Odpowiadam na to, że ponieważ postano- 
wienia rzeczonej ustawy dokładnie roztrząsano, 
zważono i z przyzwoleniem rządów uchwalono, 
a interpelacja, jej motywa i tkwiące w niej oba- 
wy, zwłaszeza co do szkodliwej interpretacji tej 
ustawy dla królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, są nieuzasadnione, przeto 
rząd nie zamierza wnieść do tej ustawy żadnej 
noweli. 

(Czyta): „38. Co uczynił rząd celem pozy- 
skania międzynarodowej opieki dla landszturmu 
przez ugody międzynarodowe, stosownie do re- 
zolucji Izby posłów z dnia 16 kwietnia 1886 i 
co zamyśla począć, celem uzyskania tej opieki 
na każdy wypadek przed ewentualnem powoła- 
niem pospolitego ruszenia ?* 

C. k. rząd wdrożył zbadanie użyteczności 
takich traktatowych układów, dotyczących opieki 
międzynarodowej. Rząd musi jednak obstawać 
przy tem, aby owa opieka międzynarodowa nie by- 
ła wcale kwestjonowaną i, aby wobec przewi- 
dzianej teraz militarnej organizacji i uzbrojenia, 
tem bardziej stała po nad wszelką wąipliwością. 
(Czyta): 4) „Z jakich powodów zawiera austrja- 
ekie rozporządzenie wykonawcze z d. 19 sty- 
cznia 1887 w stosunkach zupełnie jednakowych 
przepisy całkiem odmienne dla austrjackich po- 
pisowych landszturmu, mianowicie mniej dla 
nich korzystne, niż dla węgierskich, jako to prze- 
pisy co do mianowania oficerów a zwłaszcza co 
do wcielania do armji w razie potrzeby polity- 
cznych landszturmu między 34 i 37 rokiem ży- 
cia, wreszcie co do natychmiastowego wciągania 
do landszturmu ludzi niewykształeonych : mili- 
tarnie i należących do drugiego powełania (37 
do 42 roku)?“ 

Przepisy organizacyjne, wydane na podsta- 
wie § 4 ustawy i zatwierdzone przez Najj. Pana 
nie zawierają żadnych postanowień, któreby mo- 
żna poczytać jako względnie niekorzystne i we- 
dle których pociąganie fandszturmistów do uzu- 
pełnienia armji byłoby w obu połowach monar- 
chji odmienne. Odnośne konkretne zarządzenia 
są tu i tam jednakowe. Weiąganie wszystkich 
obowiązanych do landszturmu według kolei i 
klas wieku jest poprostu zastosowaniem odno- 
śnego ustępu ustawy. (Qzyta): 5) „Jak się da 
usprawiedliwić zamierzone rozporządzeniem z d. 
19 stycznia 1887 odrywanie rękodzielników i ro- 
botników od regularnego zarobku i przydziele- 
nie ich do prywatnych przedsiębiorstw , nu cele 
wojskowe, i w jaki sposób zamierza rząd posta- 
rać się o to, aby ci robotnicy przydzieleni na 
podstawie obowiązku landszturmowego do pry- 
watnych przedsiębiorstw otrzymywali odszkodo- 
wanie przynajmniej w wysokości zwykłej zapła- 
ty roboczej?” | j 

Przydzielanie popisowych landszturmu do 
prywatnych przedsiębiorstw na cele wojskowe 
projektowane jest tylko na wypadek nieodzownej 
konieczności dła pokrycia potrzeb siły zbrojnej, 
a połączone z uwolnieniem od pełnienia jakiej- 
kolwiek innej służby. Rząd jednak nie ma co do 
tego punktu żadnych zamiarów, któreby robotni- 
kom krzywdę wyrządzały w stosunkach ich za- 
robkowych, a wyszły na korzyść prywatnych 
przedsiębiorców.“ 


PRZEGLĄD z dnia 5 marca 1887. 


P. dr. Sturm zapewnia, że nie chodziło mu 
o to, aby miał słuszność, lecz jeno o to, aby 
ludności obowiązanej do służby wojskowej nie 
działa się krzywda. 


ua interpelacją nie obaliła zarzutów, a owszem 
w wielu punktach wykazała ich słuszność. Co 
się tyczy rozporządzenia, to niektóre z jego pun- 
któw nie dadzą się tak interpretować, jak to 
uczynił p. minister. 'Wobec wielkiej doniosłości 
przedmietu 'byłoby tedy pożądanem nad odpo- 
wiedzią tą otworzyć debatę, aby członkom Izby 
daną była sposobność do szczegółowego poinfor- 
mowania się w tej sprawie. W tym tedy duchu 
stawia mówca wniosek. 

„Izba przystępuje do głosowania i wniosek 
Sturma upada 125 głosami przeciw 118. 

Poczem Izba przystąpiła do dalszego ciągu 
rozpraw nad ustawą o ubezpieczeniu robo 
tników. 

Przy $ 6 zaleca p. dr. Lueger, aby wspar- 
cie dla położnie przedłużyć na 6 tygodni i wy- 
stępuje przeciwko wnioskowi p. Rogla, który 
domaga się odmówienia dobrodziejstw ustawy 
robotnicom, które w stanie nieślubnym zostaną 
matkami. 


P. dr. Suess oświadcza, iż jeśli dziś prze- 
mawia, to tylko z powodu wniosku p. Rogla. 
Mówca przytacza mnogość tych różnorodnych 
czynników, które wpływają na obyczajność pe- 
wnej klasy społecznej. W protestanekich krajach 
nigdy nie robiono różnicy między kobietą ślubną 
a nieślubną, natomiast z wielką troskliwością 
starano się o fizyczny rozwój robotników. Tra- 
giczna dola dzisiejszego robotnika w większej 
części powstaje z kontrastu między stopniem 
jego wykształcenia a stopniem zamożności, wsku- 
tek czego czuje on silniej swoję nędzę. Rosyjski 
wieśniak zdejmuje czapkę przed każdą kobietą 
w stanie błogosławionym i oddaje tym sposobem 
naiwnie cześć temu odwiecznemu procesowi, 
który jednę generację wiąże z drugą i w impo- 
nujący sposób nam przedstawia równość wszyst- 
kich dzieci ludzkich, od szczęśliwego książątka 
poczawszy aż kończąc na niemowlęciu nieślu- 
bnej żebraczki. Byłoby bardzo pożądanem, gdyby 
iu nas podobne wyrobiły się pojęcia, zwłaszcza 
u tych, którzy chcą prowadzić chrześcjańsko- 
socjalna politykę, a zapominają o słowach nie- 
gdyś powiedzianych z powodu jawnogrzesznicy. 
Istnieją koła, w których pojęcie ‘równości nie 
dość silnie się rozkrzewiło. U jednych człowiek 
rozpoczyna się od barona, u drugich dopiero 6d 
wyborcy... Pamiętać zaś należy, iż tylko taka 
socjalna polityka może mieć znaczenie, którą 
dyktuje najczystsze uczucie politycznej bezstron- 
ności i miłość ludzi aż do ostatnich, najniższych 
warstw społecznych. Wreszcie mówca prosi, aby 
ubolewania godny wniosek p. Rogla został od- 
rzucony. (Huczne oklaski z lewicy). 

P. Rogl oświadcza, że czuje się nawróco- 
nym wywodami preopinanta. (Smiechy po le- 
wicy). | 

Sprawozdawca dr. Biliński oświadcza się 
przeciw wszystkim poprawkom. Co do wniosku 
Rogla, postawionego zapewne w imieniu całej 
odnośnej frakcji, uznaje w nim. mówca pewne 
głuszne motywa etyczne, jednakowoż krzyżują 
się one z rozmaitymi secjalnemi względami. Nie- 
tylko moralne lecz i humanitarne wchodzą tu 
w grę sprawy. . 

Na pytanie, które z nich mają wziąć górę 


w ustawie socjalnej a ubezpieczeniu chorych nie 


mogłby mówca dać ' innej odpowiedzi jak p. 
Suess; to też komisja jakkolwiek była z wszel- 
kiem uznaniem dla wymagań obyczajności przy- 
znała jeduak pierwszeństwo wymaganiom huma- 
nitaranym. ° pna 

Zresztą nawet ze stanowiska etycznego nie- 
podobna potępić bezwarunkowo każdej kobiety, 
która nie będące ślubną żoną, wejdzie w stan 
błogosławiony. Bywają nieraz takie nieszczęśliwe 
wypadki, że osoba ta nie zasługuje jeszcze wcale 
na potępienie. Zresztą chodzi tu nie o samę ko- 
bietę, ale o cały przyrost ludności robotniczej, 
a zdrowy ów przyrost jest ze stanowiska eko- 
nomji społecznej takim skarbem, iż już ehoćby 
dla tego samego nie mógłbym głosować za wnio- 
skiem p. Rogla. (Brawo!) Źresztą przy reformie 
szóstego ustępu głównego ordynacji przemysło- 
wej wyraźnie uchwaliliśmy, iż przedsiębiorstwom 
przemysłowym nie wolno przyjmować położnie 
przed upływem czterech tygodni po chorobie, a 
tam nikt nie uczynił różnicy między ślubną i 
nieślubną matką. W Jeż więc położenie przy- 
szłaby taka kobieta? Oto musiałaby popaść 
w ostateczną nędzę. Dla tego rząd podniósł od- 
nośną cyfrę z trzech na cztery tygodnie. Co się 
tyczy podniesienia jej do tygodni sześciu, to mo- 
wca uważa to za zbyteczne, (Brawo z prawicy). 

Przy głosowaniu wszystkie poprawki od- 
padły. A : 

Przy $ 7 , („Polityczna władza w pierwszej 
instancji przy pomocy mężów zaufania normuje 
wysokość dziennych zarobków“) wnosi p. Ozaj- 
kowski, aby współudział w oznaczaniu cen ro- 
boty przyznano także ciałom autonomicznym, 
mianowicie Wydziałom powiatowym. 

Sprawozdawca mniejszości dr. Baernreither 
sprzeciwia się temu, gdyż wydziały powiatowe 
częstokroć nie mają potrzebnych ku temu in- 
formacyj. j 

Reprezentant rządu radzca ministerjalny 
dr. Steinbach podnosi przeciwko wnioskowi p. 
Czajkowskiego ten zarzut, iż wydziały powiato- 
we nie wszędzie istnieją, a miejscami mają pod 
sobą zbyt wielkie obszary terytorjalne. Rząd mu- 
si kłaść wagę na to, aby zasięgano rady mężów 
zaufania, nie ma jednak nie przeciwko temu, aby 
obok nich wzywano do porady także wydziały 
powiatowe tam mianowicie, gdzie one istnieją, 

Sprawozdawca większości „dr. Biliński po- 
dzielając to same zdanie, stawia wniosek, aby 
po słowach „po zasiągnięciu informacyj u mę- 
żów zaufania* wstawiono wyrazy: „8 w tych 
krajach, gdzie istnieją reprezentacje powiatowe, 
także po zasiągnięciu zdania odnośnego wydzia- 
łu powiatowego.“ 3 

Wniosek ten się utrzymał i $ 7 został przy- 
jęty 92 głosami przeciw 80. 

Poczem debatę odroczono. 

P. Burgstaller i towarzysze wnoszą, aby 
Izba wezwała rząd do jak najrychlejszego prze- 
dłożenia projektu do ustawy o pewnych zmia- 
nach w ustawie domowo podatkowej dla miasta 
Tryjestu. A . 

P. dr. Barnreither i towarzysze wnoszą 
projekt do ustawy o regestrowanych kasach za- 
liczkowych. i 

:P. Gregorec i towarzysze przedkładają in- 
terpelację do ministerstwa spraw wewnętrznych 
o nieprawidłowościach, których się dopuścił sta- 
rosta w . Marburgu podczas wyborów powia- 
towych. : i ! 

„Poczem posiedzenie zamknięto a następne 
naznaczona na 9 marca. 


Sprawy szkolne. 


W liczbie rezolucyj, uchwalonych przez Sejm 
nasz podczas ostatniej jego seji, była jedna wzy- 


' Mówca twierdzi, iż odpowiedź p. ministra | wająca Radę szkolną, aby co roku wykazywała, 


Jaka jest potrzeba nadetatowych nauczycieli i na- 
uczycielek; aby tę potrzebę ściśle ograniczała; 
aby — ustanawiając w którym okręgu szkolnym 
nadetatową posadę czy to nauczyciela czy też 
nauczycielki — badała, ażali nie ma w tym sa- 
mym okręgu jakiej etatowej posady do obsadze- 
nia, i aby się starała zawsze wprzódy tę etatową 
posadę obsadzić, zanim przystąpi do obsadzenia 
tej nadetatowej. 

Owóż Rada szkolua' krajowa, stosując się 
do tego życzenia Sejmu, wezwała Rady szkolne 
okręgowe, aby w terminie nieprzekraczalnym do 
15 maja rb. przedłożyły wykazy, sporządzone we- 
dług jednolitego farmularza. Każdy wykaz 'ma 
być podpisany przez inspektora okręgowego, któ- 
ry za autentyczność cyfr objętych wykazem 080- 
biście jest odpowiedzialny. 2 

Wykazy obejmować mają zarówno te szko- 
ły, dla których w roku 1886-7 na mocy osobnego 
zezwolenia ustanowiono nauczycieli nadetatowych, 
jak i te, dla których ze względu na istniejące 
stosunki ustanowienie nowych nauczycieli nad- 
etatowych okazuje się koniecznie potrzebne. 

Celem zapobieżenia zwłoce w poborze na- 
leżytości nauczycieli nadetatowych upoważniła 
Rada szkolna krajowa Rady szkolne okręgowe 
do asygnowania, aż do dalszego odwołania, płac 
wszystkim tym nauczycielom nadetatowym, któ- 
rych na mocy wydanego zezwolenia ustanowiono 
na rok 1886-7 i którym płacę po koniec sierpnia 
rb. z Rady szkolnej krajowej zaasygnowano. Ta 
dalsza asygnata może jednak nastąpić pod tym 
jedynie warunkiem, że w okręgu nie ma szkół 
nieczynnych z powodu braku kandydata nauczy- 
cielskiego; że frekwencja w bieżącem półroczu, 
jak również wpisy szkolnego roku przyszłego 
okażą niezbędną potrzebę pozostawienia nadal 
nauczyciela nadetatowego ; wreszcie że dla nad- 
etatowych klas lub oddziałów równorzędnych 
zabezpieczone będą osobne należycie urządzone 
izby szkolne. 

Wkońcu zalecono Radom szkolnym okręgo- 
wym, aby postępowały z całą ogłędnością, sto- 
sując się ściśle do wskazówek zawartych w od- 
nośnem rozporządzeniu. 


XXII. Rada ogólna 
` Tow. gosp. gal. 


(Dokończenie posiedzenia z d. 3 marca). 


Z kolei następuje sprawa uzupełnienia szkół 
wydziałowych kursem nauk rolniczych. Sprawo- 
zdawca p. Lubomęski, dyrektor szkoły dublań- 
skiej, jest zdania, że reorganizacja szkół wydzia- 
łowych w powyższym duchu, nie zastąpi jeszcze 
4adnej choćby najniższej szkoły rolniczej. Szkoła 
ta za mało będzie miała czasu na naukę rolni- 
ctwa, bo celem jej jest teoretyczne wykształce- 
nie i uzupełnienie nauki szkoły ludowej. 

Wreszcie i wiek dzieci nie jest stosowny do 
nauki tak poważnego przedmiotu. Dla tego tylko 
poduczyć będzie mogła nieco swych uczniów ta 
szkoła w rzeczach, które im później będą potrze- 
bne. W pierwszym rzędzie będą nauki przyro- 
dnicze stanowiły bardzo ważny przedmiot, ale 
naturalnie w zakresie bardzo szczupłym i w for- 
mie dla maleów zrozumiałej, więc np. o mleczar- 
stwie, uprawie lnu, o nawozach itd. Naturalnie 
nie może taka nauka odbywać się tylko w sali 
szkolnej — jakiś ogród, sadek, małe gospodar- 
stwo będzie tam konieczne, inaczej szkoda za- 
chodu. Ale właśnie w tem trudność. 

Uczniowie, którzy przeszli te szkoły wydzia- 
łowe, mogliby przejść do niższych szkół rolni- 
czych — któreby w takim razie możnaby zamie- 
nić z 3 na 2-letnie, ale czy uczniowie wychodzący 
ze szkoły wydziałowej zechcą przejść do niższej 
rolniczej — tego przewidzieć nie można. 

Co do samej nauki, to możnaby jej poświę- 
cić tylko bardzo mało czasu, a działalność nau- 
czyciela skierowana by być musiała do tego, aby 
nie uczyć teorji gospodarstwa wiejskiego, lecz 
tylko poprawiać, co jest w niem złego i w ten 
sposób działać na podźwignięcie gospodarstw 
wiejskich. Takich jednak nauczycieli, którzyby 
w wspomnianym kierunku działać potrafili na 
horyzoncie naszym nie wiele a może i żadnego. 
Nauka gospodarstwa w seminarjach nauczyciel- 
skich jest traktowana po macoszemu; nie ma do 
niej osobnego nauczyciela, nie ma demonstracji, 
nie ma dość czasu do niej a przeto trudno o 
należyte rezultaty. Dla tego zdaniem mówcy ko- 
niecznem jest utworzyć przedewszystkiem stałą 
posadę nauczyciela gospodarstwa rolnego w se- 
minarjach, na samę naukę więcej poświęcić czasu 
a w końcu urządzać z uczniami objazdy celem 
zwiedzenia gospodarstw wiejskich i demonstra- 
cyj praktycznych. 

Ostatecznie przedkłada mówca wnioski na- 
stępującej treści: - , 

„Ponieważ osiągnięcie celów zamierzonych 
przez nadanie szkołom wydziałowym kierunku 
rolniczego jest bardzo trudnem z powodu młodo- 
cianego wieku uczniów, znacznych kosztów za- 
łożenia i wątpliwej frekwencji, poleca Ogólne 
Zgromadzenie komitetowi, aby przedkładając Wy- 
działowi krajowemu żądany plan nauk, wyraził 
powątpiewanie o skutku takich szkół, aby wyja- 
śnił, dlaczego do kursów nauki dopełniającej 
więcej przywiązują nadziei, i aby wyjednał dla 
seminarjów nauczycielskich stałe posady nau- 
czycielskie dla nauki gospodarstwa wiejskiego i 
większe jej uwzględnienie jak dotychczas." 

P. Jaroszyński podnosi potrzebę napisania 
popularnego dziełka dla włościan, bo złe, o któ- 
rem wspomniał sprawozdawca, nie jest odoso- 
bnione, lecz powszechne. Z pomocą tedy popu- 
larnego podręcznika dałoby się uczynić wiele do- 
brego w tej mierze, 

P. Kozłowski odczytuje wnioski oddziału 
przemyskiego, żądające śŚciślejszego nadzoru nad 
nauką gospodartwa w szkołach ludowych, napi- 
sania dla nich podręczników odpowiednich i gdzie 
przemiana szkół wydziałowych istniejących da 
się uskutecznić, aby takowej dokonano. 

+ Mówca odczytał ciekawe daty co do sto- 
sunku szkół rolniczych do innych w Galicji; — 
i tak ma Galicja, której ludność jest przeważnie 
rolnicza, 10 szkół rolniczych z 817 uczniami, a 
naprzykład muzycznych szkół jest u nas 7 z 618 
uczniami. Szkół przemysłowych jest w kraju 47— 
a z przemysłu żyje u nas tylko 450,000 ludzi, 
podczas gdy z rolnictwa prawie 4 i pół mi- 
Jjona. 

`P. Lubomęski podnosi trudność — prawie 
nie do przezwyciężenia — jaką nastręcza napi- 
sanie dziełka popularnego przystępnego dla umy- 
słów ciasnych, a jeszczebardziej podania jakichś 
ogólnych prawideł gospodarowania. : Na glince, 
na piasku, na glebie czarnej nie da się zastoso- 
wać to samo prawidło i nie ma też w tej nauce 


żadnych prawideł stałych—zmieniają się one W” 
dług ziemi i miejsca. 4 
Wniosek p. Lubomęskiego pizyjęto z dO | 
daniem p. Jaroszyńskiego, wnioski zaś p. EW 
złowskiego odesłano do komitetu dla zbadanie! 
zdania sprawy na przyszłej Radzie ogólnej. 
t Koniec posiedzenia o godz. 2!/4. 


Wniosek ankiety gorzelnianej, o który” 
wspomnieliśmy w sprawozdaniu z wczorajsze% 
posiedzenia Rady ogólnej brzmi: : ba 
Zważywszy, że według wiadomości pod® 
nych w dziennikach urzędowycł, grozi ponow?! 
zmiana zaledwie przed dwoma laty zaprowadź 
nego podatku gorzelnianego, a to nietylko wt” 
lu podwyższenia dochodów państwa, ale główz! 
w celu dania fabrykom spirytusowym przez przy” ,, 
znanie wyższych premji eksportowych jesze 
większego rozwoju, a nadto zamierzono zmien) ; 
system, tj. działać na niekorzyść gorzelni roln 
czych. ; | i | 
" Zważywszy, że byt gorzelń rolniczych 20%) 
stałby na pewną zgubę narażony, a ten jedym) 
przemysł z rolnictwem tak ściśle złączony, 26 
zniósłby tych ciągłych zmian narażających nie 
tylko na znaczne koszta, a nadto zmierzającyć 
do przewrotu co dopiero wprowadzonych płod”* 
zmianów. 
Rada Ogólna wraz z Zgromadzenie” 
c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskieg! 
uchwali: z | | 
1. Wzywa się Komitet e. k. Towarzystw? 
gosp. galic. by w porozumieniu z Komitete” 
Towarzystwa roln. krakowskiego, w celu odwió” 
cenia klęski grożącej rolnietwu krajowemu, przed” 
sięwziął wszelkie kroki, które uzna za stosownó 
w Wydziale krajowym, w Kole polskiem, w Izbić 
wyższej, u c. k. Wys. Rządu, a w razie konie 
cznym u Tronu. 3 i l 
2. By o ile to możebne postarał się o pó” 
rozumienie z przedstawicielami gorzelń rolniczych 
i rolnictwa w całej Cislitawji, a wraz z niemi 
wspólne kroki przedsiębrał. » | 
8. By się udał do c. k. Ministra rolnietw? | 
w formie, którą uzna za stosowną, o zwołanie | 
ankiety złożonej % reprezentantów gorzelń rol 
niczych ze wszystkich prowincji, by mieli spó” 
sobność objaśnić o ważności te: ważnej sprawy 
rolniczej. pak 


-ą 


Wniosek p. Żeluńskiego, o którym we weż” 
rajszem sprawozdaniu była mowa, opiewa : 

„Z powodu, że opodatkowanie gorzelń ule” 
ga ciągłym zmianom i naraża właścicieli tychże 
na dotkliwe straty, z powodu dalej, że wszelkić 
nowa co lat kiika powtarzające się projekta rz“ 
dowe co do zmiany systemu opodatkowania go” 
rzelń, powinne zastać interesowanych dokłądnie 
przygotowanych do skutecznej obrony swej spra* 
wy, ze względu nareszcie, że grozi nam nowe 
podwyższenie podatku, a co gorsza, może i zmia” 
na systemu, grożąca upadkiem gorzelń rolni- 
czych w kraju, o składanie corocznie kwoty wy” 
noszącej mniej więcej 30 et. od każdego hektolitru 
naczyń opodatkowanych. 

Za uzyskane tym sposobom fundusze, utwo” | 
rzy się stałe biurc * pod kierownictwem Prezy”* 
djum stałej ankiety gorzelniczej, którego zadu” 
niem będzie: a) zbieranie dat statystycznych 
tyczących się gorzelnictwa; b) badanie o ile po” 
trzeby gorzelnietwa naszego kraju stoją w sprze” 
czności lub nie z dążnościami innych prowincyj 
monarchji; c) na podstawie tych badań zawiązać |. 
stosunki i wspólne działanie z Towarzystwaii 
gorzelniczemi innych prowineyj; d) bronić inte” 
resów gorzelnictwa w ogóle, a mianowicie go” 
rzelń ' rolniczych przez odpowiednie publikacje 
dziennikarskie. wypracowywanie referatów, me” 
morjałów itd.; e) popieranie rozwoju stowarzy” 
szenia gorzelników. Zadana składka wynosić bę” 
dzie dla gorzelń od 10—15 hl. 5 zł.,*'od 15—20 
hl. 7 zł, od 20—25 hl 7 zł, od 23—30 9 zł. 
itp. wyżej 50 bl. 50 zł. 

Wniosek uchwalony wczoraj w kwestji ugo- 
dy handlowo-cłowej z Rumunją, opiewa: 

Rada ogólna uchwali: „Celem jak najusil- 
niejszego poparcia rezolucji Sejmu krajowego 
z d. 10 stycznia b. r., w sprawie nowo zawrzeć 
się majątych układów handlowo-cłowych z Ru- 
munją: 1) Komitet Towarzystwa gospodarskiego 
w porozumieniu z komitetem krakowskiego To- 
warzystwa rolniczego wniesie petycje do obu Izb | 
Rady państwa, do ministra rolnictwa i handlu i 
ministra Galicji; 2) uda się do Towarzystw go- | 
spodarskich na Szlązku i Morawie, w Salzburgu, - 
Styrji i Bukowinie z prośbą o przystąpienie dł 
tej petycji; 8) o uchwale powziętej przez Radę 
ogólną zawiadomi Koło polskie w Wiedniu i za- 1 
wezwie do jak najusilniejszego poparcia wnie- 
sionych w tej sprawie petycyj.*' 


| 
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Lwów, dnia 4 marca 


Dar. Najj. Pan udzielił z swej prywatnej szka- 
tuły gminie Hołyń, w powiecie dolińskim, na budo- | 
wę cerkwi zapomogi w kwocie 100 złr. 

Mianowanie. JEks. 'br. Taaffe prezes mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, zamianował Frydery-” 
ka Schwarza starszym inżynierem dla budowniożej 
służby państwowej w Galicji. l l 

Mianowania w c. k. armji. Edmund Mon- 
te Belvedere Ogrodowicz, komendant kompanji pie 
szej gwardji przybocznej Naij. Pana. mianowany ko- 
mendantem 2 brygaty pieszej ! 

Generał-poruvznik Karoi hr. Lasollaye komen- 
dant dywizji w Krakowie, na własną prośbę prze- 
niesiony w stan spoczynku, otrzymał przy tej spo- 
gobności w Najw. uznaniu znakomitych zasług, po 
łożonych zarówno w czasach pokoju jak wojny, wstę” | 
gę komandorską orderu Leopolda, z uwolnieniem od” 
taksy; zaś generał-porucznik Henryk Merolt, komen- 
dant 11 brygady kuwalerji, mianowany komendan- 
tem dywizji kawalerji w Krakowie. ; 

Pułkownik Otto br. @emmingen-Guttenberg 
komendant pułku ułanów nr. 1, mianowany komen 
dantem 11 brygady kawalerji. ' l 

Starszymi lekarzami w rezerwie galicyjskich 
oddziałów wojskowych mianowani: lekarze asystenci 
rezerwowi dr. Stefan Zehery i Stanisław Kwiatkie- 
wicz, oraz elewowie wojskowo-lekarscy I klasy w re: 
zerwie, dr. Welesław Gottfried i pr. Józef Ne- 
jedly. 


s 


Starszym lekarzem w stanie czynnym c. k 
armji mianowany elew wojskowo-lekarski I klasy w | 
rezerwie. dr. Ignacy Fischer, przy szpitalu gaınizo* | 
nowym w Krakowie. | 

Starszy chirurg Mojżesz Huth, z pułku uła- 
nów nr. 6, na własną prośbę przeniesiony w star 
spoczynku, w Najw. uznaniu długoletniej i wiernej | 
obowiązkom działalności służbowej otrzymał złoty 4% 
krzyż zasługi. de 

Wybór Edwarda Simona prezydentem, 2 7 
Karola Kiselki wiceprezydentem Izby handlowej we 
Lwowie na rok 1887 został zatwierdzony. 

Internat ruski XX. Zmartwychwstań- 
ców. Dzisiaj o godzinie 9tej zrana, w myśl ustawy 


— 


Stowarzyszenia, odprawiono w kaplicy XX. Zmar- 
twychwstańców nabożeństwo za pomyślny rozwój 
Internatu i Opieki, zaś po południu o godz. 4-tej 
odbędzie się w sali Internatu Walne Zebranie ozłon- 
ków Stowarzyszenia Opieki nad tymże Internatem, 
pod prezydencją X. arcyb. Morawskiego, na którem 
X. Smolikowski zda sprawą ze stanu Internatu i 
Stowarzyszenia. 

Dr. Jan Lenartowicz, profesor krakowskiej 
szkoły realnej, zmarł nagle d. 2 b. m. w Krakowie 
tknięty apopleksją. 

saRosjejlkinia Rady miejskiej z dnia 3-ci 
marca b. r, 

Przewodniczący dr. Gryziecki przedstawia re- 
piezentacji nowomianowanego inspektora szkół ludo- 
wych miejskich p. Mieczysława Baranowskiego. Na- 
stępnie uwiadamia Radę, iż p. Namiestnik przyrzekł 
deputacji, która wskutek uchwały Rady udała sią 
była do niego, jak najchętniejsze poparcie w spra- 

: wach dostaw dla pospolitego ruszenia, 

Dalej odpowiada przewodniczący na interpela- 
cję wniesiooą przed 8 dniami przez rądnego p. Hep- 
pego, iż wskutek rozpoczęcia robót około wybudo- 
wania wodociągu z Wulki do miasta, wytoczyli mie- 
szkańcy Wulki miastu proces, jakoby są pokrzyw- 
dzeni tem przedsięwzięciem. Gdy sąd się uznał w 
tej sprawie niekompetentnym, a Namiestnictwo skar- 
gę odrzuciło, udali się skarżący do ministerstwa 
rolnictwa i dziś jeszcze rzecz nie jest rozstrzygnię- 
ta. Dopiero po nadejścin tegoż rozstczygnięcia bę- 
dzie można przystąpić do ugody ze skarżącymi. 

Z porządku dziennego uchwalono, na adaptację 
baraku obok ogrodu Jabłonowskich na magazyn woj- 
skowy 5000 zł, i na rozszerzenie sieci telefonowych 
pożarowych 770 zł. postanowiono dzierżawić dalej u 
rządu pobór akcyzy i wreszcie uchwalono urządzić 
nowy przyrząd do mierzenia siły światła gazowego, 
który będzie ustawiony na ratnszu na 3 piętrze. Po 
załatwieniu kilku spraw mniej ważnych zaczęło się 
Posiedzenie tajne. = , 

Anarchja. Jaka unarchja panuje u uas na 
prowincji, zwłaszcza po małych miastach, przekonać 
sig można z listu, który opowiada, co się dzieje 
w Przeworsku. Oto słowa listu: 

„Na propinacji piwnej straciło miasto do 3-ch 
tysięcy. Wybudowano szpital dla kalek, który dziś 
już pęka, a taka wilgoć, że się ze wszystkich ścian 
woda leje. A przecież gmina ma 13.000 rocznego 
dochodu. Nie mamy jednak ani chodników, ani ża- 
dnych rekwizytów ogniowych. Miasto rczległe — po- 
trzebuje więcej studzien, których zaprowadzenie jest 
uchwalone, ale dotąd niewykonane. Straży bezpie- 
czeństwa prawie żadnej. Bitki na porządku dzien- 
nym. Posada kasjera miejskiego nieobBadzona. Szczę- 
ście jeszcze, że objął ją tutejszy aptekarz i prowa- 
dzi już parę miesięcy. ale z powodu nadwątlonego 
zdrowia, będzie musiał ustąpić. Bezkrólewie gminne 
grozi zupełnem nieładem, i gdyby teraz jeszcze nie 
zaczęła urzędować jakaś prawidłowa Zwierzchność, 
to obywatele tutejsi wybierają się w deputacji do 
namiestnictwa i Wydziału krajowego o położenie 
końca bezrządowi.* 

Z Kozłowa otrzymujemy list ełen skarg na 
osoby kierujące tameczną gminą izraelicką, a zwła- 
Szczą na głównych kierowników kahału. Żałujemy 
mocno, że ze względu na przepisy ustawy prasowej 
listu tego podać nie możemy. Daje on bowiem świe- 
tny obraz naszego Życia po małych miasteczkach, 
w których żadna prawie władza nie istnieje, w któ- 
rych majątek gminny idze na marne lub służy do 
napełnienia kieszeni krzykaczy, w których żydzi rej 
wodzą, wszystkie liberalne instytucje i ustawy wy- 
zyskują na swoję korzyść, a sami żadnych dla spo- 
łeszcńntwa i- państwa nie ekładaja ofiar, ba! 
nawet przez fałszowanie metryk w kahale i za- 
pisanie chłopców jako dziewcząt usuwają się od słu- 

. łby wojskowej. I co jest charakterystyczne, to taki 
np. fakt jaki podobno istnieje w Kozłowie, że czło- 
wiek, który w 1874 r. został przez Namiestnietwo 
usunięty z posady przełożonego kahału za rozmaite 
podobne sprawki przy asenterunku, dzisiaj pias'uje 
znowu wysoki urząd w kahale i władza polityczna 
toleruje ten fakt czy może o nim nie wie. List zwra- 
CB się w końcu do p. starosty brzeżańskiego i prosi 
go, aby zechciał bliżej się przyjrzeć gospodarce w 
Kozłowie kazał sobie przedłożyć wykazy składek 
na nową synagogę, zbadał, gdzie się podziały pie- 
niądze złożone na nią i rozpatrzył się w naduży- 
ciach popełnianych przy poborze opłat za grzebanie 
żydów na okopisku kozłowieckiem. 

„Tur“ czy „Tura“? Gramatyczna ta kwestja 
stała vię przedmiotem polemiki dziennikarskiej z po- 
wodu tytułu nowelki, którą drukujemy. — Niektórzy 
się zdziwili, że tytuł tej nowelki opiewa „Tur walca“ 
a nie „Tura walca. — Owóż wyraz „tur“ pochodzi 
z franenskiego „Un Tour de valse“ i jest rodzaju 
męskiego. Wprawdzie Niemcy, przyjąwszy ten wyraz 
z języka francuskiego, dali mu rodzaj żeński i mó- 
wią „eine Tour“; ale Polacy brali (en wyraz z fran- 
ouskiego, a nie z niemieckiego, i mówią w całej 
Polsce „tur walca“, 

W Żydowskich tylkc kołach, zostających pod 
wpływem niemieckiego języka, mówi się „tura wal- 
ca“, Dla tego to redakcja Kurjera lwowskiego, 
jako złożona z żydów, uważa wyrażenie „tur walca” 
za błędne. Niestety, byłoby ono błędnem chyba 
wtedy, gdybyśmy pisali żargonem żydowskim. 

Walne zgromadzenie Tow. ochotn. straży 
ogniowej odbędzie się w niedzielę dnia 6 marca 
1887 o godz. 3 po południu w kancelarji Towarzy- 
stwa Rynek 1. 17 we Lwowie. 

Na porządku dziennym: 1. Odczytanie i po- 
twierdzenie protokułu Walnego Zgromadzenia z dnia 
11 kwietnia 1886. 2. Zatwierdzenie rachunków za 
rok 1886. 8, Uzupełniający wybór 3 członków Wy- 
działu. 4, Wybór sądu polubownego i komiayi rewi- 
zyjnej, 5. Wnioski członków. 

Dla członków kółka rolniczego w Hoło- 
sku Wielkiem, koło Lwowa, rozpoczną w niedzielę 
dnia 6go marca b. r, szereg popularnych wykładów 
pp: Sikorski J. S. który mówić będzie „o obchodze- 
niu się z nawozem;* 

M. A. Barta mówić będzie na temat „dlacze- 
go ziemia jałowieje i jak temu zaradzić.” 

K. Rodkiewicz „o poznawaniu cech mleczno- 
ści u krów.“ 

Samobójstwo. Wczoraj przed południem po- 
wiesiła się na karniszu od firanki pani Marja Kauf- 
manowa żona urzędnika kolejowego, mieszkającego 
przy ul. Piekarskiej pod l. 3. Kłopoty finansowe 
były podobno powodem samobójstwa.: O gudzinie 10 
Tano widziano nieszczęśliwą kobietę, spacerującą po 
ganku, poczem weszła do pokoju i zamknęła drzwi 
wewnątrz, pozostawiając klucz w zamku. Posługa- 
czką Anna Wilczyńska, przyszedłszy © godzinie 1 
do posługi i zastawszy drzwi zamknięte, a w zam- 
ku tkwiący klucz, wlazła przez okno i wtedy dopie- 
ro spoatrzegła, że Kaufmanowa targnęła się na wła- 
sne Życie. O jakimkolwiek ratunku mowy być nie 
Mogło. Kaufmanowa pozostawiła testament, w któ- 
Tym jednakże nie podaje przyczyny rozpaczliwego 
kroku. Zwłoki pozostawiono w pomieszkaniu. 

Kroniezka prowincjonalna. 

W Batkowie (powiat brodzki) zmarł nagle 
Skutkiem udaru Berca miejscowy nauczyciel Jakób 
Jaroszyński. 

W Czerniowcach burmistrzem wybrany 
został p. Antoni Kochanowski. 


1 | | Wa. a 2. 
W Kołomyi daje przedstawienia prowinejo- | 


nalna trupa niemiecka. 

W Oporcu zmarł lekarz przedsiębiorstwa 
budowy kolei Stryj-Munkacz Józef Zawadziński w 29 
roku życia. 

W Przemyślanach bawiące towarzystwo 
dramatyczne Władysława Kicińskiego dało 8 przed- 
stawień, które zgromadzały bardzo liczną — jak na 
to miasteczko — publiczność. 

W Kossowie odbyło się dnia 26 z. m. 
czterdzieste szóste walne zgromadzenie miejscowego 
Towarzystwa prawniczego pod przewodnictwem dra 
Wursta. 

Skład nowego wydziału, wybranego na tem 
zgromadzeniu, jest następujący: prezesem został dr. 
Karol Wurst z Kossowa, zaś członkami wydziału 
pp.: dr. Emil Wilkowski i Józef Kohmann z Kosso- 
wa, Józef Rudkowski z Wyżnicy, Włodzimierz Ra- 
stawiecki z Kut i Hipolit Sabat z Kossowa; wreszcie 
zastępcami pp. Władysław Romaszkan z Wyżnicy, 
Leopold Kerth z Kut i Aleksander Świejkowski 
z Kossowa. 

W Rzeszowie wydało miejscowe Kółko 
literacko-muzyczne sprawozdanie z swych czynności 
za rok ubiegły. — Ze sprawozdania tego dowiadu- 
jemy się, że wymienione Towarzystwo dało w prze- 
ciągu ostatniego roku dziewięć koncertów i trzykro- 
tnie wzięło udział w uroczystościach narodowych. 

W pierwszem półroczu odbywała się nauka 
śpiewu dla 16 panien, w jesieni zaś nanowo otwarto 
tę szkołę i przyjęto 18 panienek. Kierownictwo tej 
szkoły objęła pani Jadwiga Bleimowa. Nauka gry 
na skrzypcach udzielaną była w pierwszem półroczu 
16 uczniom; w jesieni dla braku dostatecznej liczby 
uczniów szkoły tej nie otwarto. 

Co się tyczy strony finansowej, to przychód 
Kółka wynosił w roku ubiegłym 1124 zł. 36 et., 
z czego oprócz pozostałej gotówki w kwocie 12 zł. 
35 ct. włożono do kasy oszczędności 150 zł. Stan 
majątkowy Towarzystwa wynosi 699 zł. 18 ct. 

) Sprawozdanie podpisali pp. dr. Otton Koppel 
jako prezes i Jakób Uiberall jako sekretarz. , 

W Samborze stawał dnia 1 bm. przed są- 
dem przysięgłych 14letni syn robotnika ze Stebnika 
jako oskarżony o zbrodnię oszustwa i fałszowania 
banknotów. — Chłopak ten, ostateczną nędzą po- 
pchnięty, sporządził falsyfikat banknota jednoreńsko- 
wego, ale tak niezręcznie, że każdy fałszerstwo to 
od razu rozeznać był w stanie. 

Między innemi nawet ałowo „Gulden* było na 
banknocie nieprawidłowo wyrażone przez „Gulben*. 

Nieletni przestępca został werdyktem ławy 
przysięgłych uwolniony od oskarżenia, a jeden z sę- 
dziów przysięgłych (pan Kost., kupiec ze Stryja), 
zważywszy, że chłopiec w tak młodym wieku zo- 
stając bez opieki łatwo puścić się może na bezdroża, 
wystąpił z własnej inicjatywy z propozycją przyjęcia 
do do siebie; odkrywszy zaś w młodym pupilu ta- 
lent do rysunków, zamierza go oddać na naukę do 
którego ze snycerzy we Lwowie. 

W Tarnopolu bawi trupa prowincjonalna 
pana Popiela. — W zapowiedzianem przedstawieniu 
„Gasparone* weźmie udział pan J. Myszkowski, ar- 
tysta sceny lwowskiej. 

W Trembowli zmarł 4 b. m. Apolinary 
Rola Gumowski, były właściciel dóbr Kieleczawa 
w Sanockiem, kapitan honwedów z roku 1848. 


Literatura i Sztuka. 


Teatr. Dziś wieczorem mamy we Lwowie zaj- 
mującą premierę. Na benefis p. Pysznikównej dana 
będzie po raz pierwszy komedja 4 aktowa Zygmun- 
ta Przybylssiego „Panny.“ Autor znakomitego „Wi: 
cka i Wacka“ przybył do Lwowa i pod jego kie- 
runkiem odbywała się ostatnia próba. „Panna“ jest 
to wesoła salonowa komedja, a bohaterem jej jest 
młodzieniec, którego, za jego papinkowatość wszy- 
scy nazywają „panną.“ 

* Koncert, W sali „Domu narodnego* w po- 
niedziałek (7 b. m.) wykona lwowskie towarzystwo 
śpiewackie „Lutnia“ przy uprzejmym współudziale 
panny Matyldy Pistor, arfistki opery lwowskiej i mu- 
zyki wojskowej pułku nr. 15 drugi koncert za rok 
1886-7 z następującym programem: 

1. K. M. Weber. Uwertura do opery „Euryanthe" 
odegra orkiestra wojskowa pułku nr 15. 
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2. K. Gounod. „Nad rzekami Babilonu“ pealm na 
chór mięszany z towarzyszeniem orkiestwy. 

3. Bpiew solo, panna P. 

4. a) Ricordi. „Vergine di Sunam“, b) Hermes 
„Dzwon wieczorny*, chóry mięszane. 

5. Zabel. „La cascade* odegra na arfie panna Ma- 
tylda Pistor. i 

6. a) Beschnit. „Na czółenku*, barkarola na chór 

' męski i solo barytonowe. b) Kremser. „Do księ- 

życa”, chór męski. 

7. Oberthür. „Virgo Maria“ odegra na arfie panna 
Matylda Pistor. 

8. Karol Kurpiński. „Witaj, Królu*, polonez (ko: 


ronacyjny) na chór mięszany z towarz. orkiestry. 
Początek z uderzeniem godziny 7 wieczorem. 

* Przeglądu powszechnego, zeszyt 3, za ma- 
rzec zawiera: Dzisiejszy ustrój Kościoła w Amery- 
ce, przez X. Z. Bartkiewicza T. J.; Zamorskie po- 
siadłości Wielkiej Brytanji przez A. M. L.; Źródła 
historyczne Wschodu przez X. W. Zaharskiego T., 
J.; O Wolności Nauczania przez Jana Popiela; Sto- 
sunek celowości natury do Boga przez X. M. Mora- 
wskiego, T, J.; Stosunki handlowe z Bułgarją przez 
Jana Grzegorzewskiego, Przegląd piśmiennictwa, 
Sprawozdanie z ruchu religijnego, społecznego i 
naukowego 


Rozmaitości. 


— (0 pochodzeniu kociej muzyki tak pisze 
Kurjer Warszawski w odpowiedzi p. Z. L.: 
„Pocholzenie kociej muzyki bardzo dawnej 
sięga epoki. Już w VI wieku było zwyczajem na 
południu, że gdy człowiek stary zaŚ.ubiał młode 
dziewczę, urządzano mu w kościele ch»rał, którego 
forma przeciwna zasadom harmonii, była jakby sym- 
bolem przyszłych domowych niezgód. Papieże usi- 
łowali znieść to nadużycie, niegodne powagi przy- 
bytków bożych Wskutek tego przeniesiono muzy- 
kantów na cmentarze kościelne Rozwój Charivari, 
w przepisach kanonicznych zwanego Cslvaricum, po- 
dał w specjalnej rozprawia kanonista Philippe p. t. 
„Von dem Ursprung der Katzenmusiken*, gdzie 
przedstawił prastare zwyczaje w tya względzie na 
Zachodzie. Mniemamy, że pana interssuje calvaricum 
w Polsce, otóż do pomienionego priedmiotu posiada- 
my dwa wypracowania. Artykuł w Tyg. Pol. za 
rok 1819 (tom II str. 79): tudzież w Tyg. Pow. 
za rok 1877, nr. 35 i następne Najdawniejsze śla- 
dy kociej muzyki sięgają u na XIV stulecia, ale 
z nich widać, że uprawnioną tyła oddawna, skoro 
na wielkirzu miasta Krakowa w reku 1363 posta- 
nowiono Śpiewaków zwanych rumariż, wyłączyć 2 
uczt weselnych. Grabowski v przekładzie postano- 
wienia tego przywodzi termin Jurater (Star. I. 108). 
Na synodzie uniejowskim arcsbiskup Janisław za 
bronił księżom brać udział v wykonawstwie chal- 
varicum (Helcel I, 402). Mino to jednak zły zwy- 
czaj wciąż się rozszerzał (Jadwiga i Jagielło I, 
198). To zapewne skłoniło Rda do napisania czte- 
rowier8za : 


PRZEGLĄD z dnia 5 marca 1887. 


Ksiądz w kościele woła, Wrzeszczy, 
Beczka na cmentarzu trzeszczy, 
Jeden potrąca kobiałkę, 

Drugi bębnem w piszczałkę — i t. d. 

Z późniejszych utworów ślady zwyczaju tego 
znajdują się u Piotra Baryki (Kom. dworska). Siar- 
czyński w „Czasop.* na rok 1829, IV, 42 i Woj- 
cicki w rozprawie „O Rybałtach* liczne co do tego 
przywodzą szczegóły. Nasz Kurjer zabawki takie, 
sięgające niedawnych czasów, opisywał (1822), Na- 
ciejowski i Gołębiowski pemięszali je z kolendami. 
W Warszawie wyprawianą była kocia muzyka zwy- 
kle w niedzielę kwietnią przez gromadę chłopców 
poprzebieranych. — Winkler opisał całą tę zabawną 
maskaradę, a Kurjer nasz w nr. 77 roku 1822 
przywiódł z rękopisu pomienionego wyjątki. — Jaki 
był początek tych figli, dojść nie mogliśmy; pismo 
nasze (rok 1882, nr. 87) podaje szczegóły, że chłop- 
cy poprzebierani byli po husarku, w kolpakach ze 
świecącege się papieru i młotkami na długich trzon- 
kach produkcje swoje wykonywali. — Wedle Win- 
klera, w roku 1738 było ich 500. Starzy podają, 
że w roku 1719 zebrało ich się tyleż. Niegdyś 
dzieci pierwszych rodzin do t. zw. „kwietników“ 
należały. W roku 1820 już dawny zwyczaj ustał, 
w Amsterdamie trwa on dotąd na giełdzie, na pa- 
miątkę wojen z Hiszpanją, może być, że i u nas 
początek jego miał źródło w wojnach szwedzkich, 
zwłaszcza, iż zdaje się powstał za Jana Kazimirza 
(czyt. Badaeker Hollande et Belgique, 269). Przy- 
pada to na dzień 14 września podczas kiermaszu, 
jako w rocznicę ocalenia miasta przez dzieci, które 
podpatrzyły zasadzkę Hiszpanów. Dziś jeszcze w pro- 
wincjach zachodnich coś podobnego istnieje (Enc. 
kośc., III, 284). Przegląd Katolicki za rok zeszły 
w numerze 43 kilka opisów z bieżącej epoki podał, 
także Kaliszanin obrobił zwyczaje w sieradzkiem, 
gdzie po kościołach dotąd odbywają się podobne ty- 
powe obrzędy (XVI, 32). W Ene. kośc. vox: Nie- 
dziela znajdziesz pan osobny artykuł o t, zw. Fe- 
stus asinorum (XVI, 147), a dawne tego formy 
przywiodła Grzegorzewska w „Pam. Wesslówny,* 
str. 261. Nad ciekawą tą materją zastanawiał się 
ks. Podolski i wykazał, że kocia muzyka dotąd się 
w Chinach organizuje / Przegląd lwowski XII, 721). 
Fstrejcher zregestrował statuta w tym względzie. 
W związku z tem są tańce na Boże Ciało w ko- 
ściołach hiszpańskich i na cmentarzach w Sardynii 
(Tllust. popolare Messager za r, 1885, str. 158). 
Uczony ka. Hipler w Specił Cop. podaje kilka wa- 
żnych w tym względzie szczegółów (284), oraz 
Smolka (czyt. „Mieszko Stary,“ str. 38). Kończymy 
wzmianką, że w niektórych okolicach Niemiee dotąd 
małżeństwa niedobrane dają motyw pewnym klasom 
do urządzania wyścigów na miotłach. Zwyczaj ten 
opisała Zlustracja Webera za r. 1884, 


Część ekonomiczna. 
- Wiedeń 2 marca. 

(Z) Jakkolwiek dzisiaj znowu nagromadził 
się cały zbiór niekorzystnych nowin, to jednak 
trzymała się giełda w ogólności dość dobrze i 
dopiero pod koniec ogarnęło ją nieco mocniejsze 
zniżenie. 

Podporą silnego usposobienia był tą razą 
Berlin, gdzie o stanie rzeczy w Bułgarji miano 
lepsze informacje, niż tutaj. Jedao z pism tutej- 
szych podało było dzisiaj mylną wiadomość o 
tem, jakoby bunt w Silistrji został już uśmie- 
rzony i naturalnie depeszowano ją co prędzej do 
Berlina. Wkrótce jednak przybyło doniesienie 
ajencji Havasa, oznajmujące przeciwnie dalszy 
rozrost buntów i popchnęło ponownie giełdę w 
kierunku zniżkowym. 

Zresztą prócz tej ostatniej wiadomości by- 
ły jeszcze niekorzystne momenta, które były w 
stanie paraliżować zbyt dobre zapędy spekulacji. 
Ją niemi głosy dziennikarskie a to artykulik 
dziennika Post zwrócony przeciw Boulangerowii 
Kreuzzeitung zwrócony przeciw Austrji i zarzu- 
cający jej, że za mało kocha Niemców. Dla te- 
go też stosunkowo dość dobra tendencja począt- 
kowo musiała w końcu ustąpić pod naciskiem 
zewnętrznym a rezultatem tego pewne, chociaż 
niezbyt dotkliwe obniżenie kursów. 

Notowano: Kredyty austr. 273-—, węgier- 
skie 283:50, anglobanki 108:50, laenderbanki 
227—, uniony 20570, ludwiki 19750, czernio- 
wieckie 215:50, renta wspólna 78:20, srebrna 
80—, austr. złota 103'80, papier. 5*|, 96:45, 
(wi dj złota 95:85, papier. 50%/, 86:05, ruble 
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XXII. Ogólne zebranie galicyjskiego 


Tow. gospodarskiego. 

Początek o godzinie 111/,. 

P. Gizowski odezytuje uchwały zapadłe na 
wczorajszem posiedzeniu poufnem a to: 

Na wniosek p. Grossa „ochrona własności 
ziemskiej ma być dalej prowadzona a jej kiero- 
wnictwem zająć się wiuno grono dotychczaso- 
wych subskrybentów z przybraniem trzech ezłon- 
ków przez Radę ogólną wybranych." 

W sprawie banku ratunkowego poznańskie- 
go na wniosek ks. Sapiehy; 

„Obowiązkiem obywatelskim jest popierać 
usiłowania ziomków wielkopolskich w dążno- 
ściach do ratowania zagrożonej włosności ziem- 
skiej i wejść w bezpośredni stosunek z komite- 
tem w tej sprawie zawiążanym,* 

Na wniosek p, Cieieckiego : 

„Zgromadzeni zobowiązują się w oddziałach 
towarzystwa zbierać choćby najmniejsze składki 
na bank ratunkowy i popierać tę sprawę w po- 
wiatach.* 

Na wniosek p. Dzieduszyckiego : 

„Wybrać jako delegatów do komitetu lwow- 
skiego dla banku ratunkowego pp. Jaroszyń- 
skiego, Skałkowskiego.* 

Na wniosek p. Miecz. Borkowskiego : 

„Resztę pozostałą 4 funduszu medalowego 
ofiarować na rzecz banku ratunkowego.“ `! 

Wnioski powyższe przyjęto jednomyślnie 
Dalszy wniosek co do wyboru tego samego pre- 
zydjum usunął przewodniczący z porządku dzien- 
nego. Na posiedzenie przybył p. Namiestnik. 

Sprawozdawca p. prof. Tyniecki referuje o 
uprawie tytoniu w Galicji poruszanej już nieraz 
1 w tem towarzystwie i w dziennikach. A 

Mówca konstatuje ciagły wzrost produkcji 
tytoniu od r. 1855 do 1870 — a spadek od r. 
1870 do dziś. Spadek ten wynosi prawie *|s pro: 
dukcji w latach poprzednich — w szezególności 
na obszarach dworskich zmniejszenie się pro- 
dukcji jest bardzo znaczne, bo wynosi obecnie 
Yo produkcji dawniejszej. Wina wedle zdania 
rządu ma być po stronie producentów; niedba- 
łość i nieumiejętność ma być powodem złego. 
Zdaniem mówcy właściwemby było, aby nauczy- 
ciele wędrowni, w okręgach gdzie się tytoń upra- 
wia, pouezali producentów o sposobie uprawy, a 
wtedy i ilość się zwiększy i jakość polepszy. 
Sprzedaż tytoniu na granicy rosyjskiej do Rosji 
winnaby być dozwolona, niektórych bowiem ga- 
tunków jak bakuniu rząd wcale zużywa — a zbyt 
jego do Rosji przyniósłby wielkie korzyści pro- 
ducentom. 


Na podstawie wyczerpującego referatu po- | podejrzenie na Danję, 


partego wymownemi cyframi stawia mówca imie- 
niem komitetu wniosek udania się do rządu z 
prośbą: aby podniesiono cenę zakupna liści ty- 
toniowych u producentów, aby udzielano lepsze- 
go nasienia producentom, aby założono tyle sta- 
cyj doświadczalnych, ile jest rejonów uprawy ty- 
toniu, aby ustanowiono instruktorów wędrownych, 
aby zmodyfikowano przepisy co do odbioru pro- 
duktu — przynajmniej o tyle aby producenci 
nie musieli się jawić przy tej czynności osobi- 
ście: aby zezwolono na sprzedaż surowego pro- 
duktu za granicę — i wreszcie aby rozszerzono 
okres czasu w którym jednakowe ceny mają obo- 
wiązywać z 3 lat na 6 

SA: Krzysztofowicz przedstawia te same wnio- 
ski z pewną nieznaczną modyfikacją imieniem 
oddziału kołomyjskiego i z tym dodatkiem, aby 
producentom udzielano zaliczek na urządzanie 
wspólnych gminnych rozsadników i przyrządów 
do suszenia. 

Wnioski powyższe prócz dodatku p. K.o 
zaliczkach przyjęto. 

Na porządek dzienny przychodzi sprawa 
udziału Towarzystwa gospodarczego w wystawie 
krakowskiej. 

P. Augustynowicz imieniem komitetu prosi 
obecnych o jak najliczniejszy udział i donosi, że 
komitet udał się do ministerjum rolnictwa z proś- 
bą, aby z kwoty wyznaczonej nawystawę bełzką 
ofiarowało 1000 zł. na pomoc dla mniej zamo 
żnych producentów. — Sprawozdanie przyjęto do 
wiadomości. 

P Stan. Dzieduszycki zabiera głos w spra- 
wie ulepszenia stosunków roboczych i prosi, aby 
komitet zapytał Wydziału krajowego co się stało 
z projektem w tej sprawie i kiedy on Sejmowi 
będzie przedłożony. t 

Ks. . Sapieha odpowiada, że projekt jest 
w Wydziale krajowym i że w najbliższym nu- 
merze Rolnika będzie ta sprawa wyjaśniona. 

P. Borowski referuje w sprawie powiększe- 
nia liczby ogierów rasy ardeńskiej. Rząd posiada 
15 ogierów takich pełnej krwi i 8 pół krwi 
w kraju wychowanych, a ponieważ rezultaty 
z krzyżowania ich z rasami krajowemi dają 
bardzo dobre rezultaty przeto powiększenie ich 
liczby byłoby bardzo pożądanem. 

Posiedzenie trwa dalej, 

(ELWER a UM "OM | REA PITRSREWE O] 


Telegramy „Przeglądu.“ 
( Otrzymane wczoraj). 

"Rzym 3 marca. Papież przyjmował dziś 
życzenia kardynałów z okazji rocznicy swej ko- 
ronacji, odpowiadając na te życzenia pełnem zna- 
czenia przemówieniem, które jutro będzie ogłu- 
8SZONe. 


Budapeszt 4 marca. W zjednoczonych czte- 
rech komisjach delegacji węgierskiej toczyły się 
narady nad przedłożeniem kredytowem. Ministro- 
wie wojny i marynarki dali szczegółowe wyja- 
śnienia. Kalnoky odpowiadając na zadane mu 
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J nie znajdą u nikogo 
wiary.“ 

:` Monachjam 4 marca. Ks. Leopold Bawar- 
ski mianowany został generałem kawalerji i ko- 
mendantem I korpusu armji. 

Paryż 4 marca Do agencji Havasa dono- 
szą z Madrytu, iż tameczne polityczne koła są 
bardzo wzruszone z powodu okólnika rosyjskiego 
gabinetu do jego reprezentantów za granicą, 
w którym to okólniku oświadcza Giers, iż Rosja 
oddzieliła się od trójprzymierza cesarskiego i 
znowu będzie się trzymała zupełnej swobody 
akcji w sprawach europejskich. Agencja Havasa 
dodaje, iż wiadomość ta pochodzi z jak naj- 
lepszego źródła. 

Rzym 4 marca, Wczoraj w odpowiedzi na 
wręczony mu adres kolegjum kardynalskiego po- 
dniósł Ojciec św. zasługi Jacobiniego, a potem 
powiedział: „Z objęciem pontyfikatu zatrwożyłem 
się wielce z powodu trudnej sytuacji stolicy apo- 
stojskiej w ogóle a jeszcze przykrzejszego poło- 
żenia Papieża w Rzymie w szczególności. Dzisiaj 
czuję się wzmocniony, myśląe o nadłudzkiej pa- 
pieztwa zdolności do Życia, tego papieztwa, które 
mimo że znienawidzone i zwalczane, przecież 
coraz nowe osiąga zdobycze w dziedzinie swego 
posłannictwa. Jedyne zbawienie świata spoczywa 
w dobroczynnem posłannictwie papieztwa. Będę 
też i nadal domagał się niezawisłości i spo- 
koju dla stolicy apostolskiej. Ludzie starają się 
czyny i zamiary papiezkie w fałszywem przed- 
stawić świetle. Ale gdyby niezawiałość papiezka 
dała się odzyskać, to z tego skorzystałyby prze- 
dewszystkiem Włochy, zawdzięczające papieztwu 
najpiękniejszą część swej sławy.* 

Rzym 4 lutego. Jalia powiada: Król od- 
rzucił wręczone mu 8 z. m. podanie się do dy- 
misji Depretisa i jego kolegów. Przedstawią się 
oni Izbie i wywołają ile możności najryehlej 
głosowanie, które dozwoli poznać większość i 
skonstatować jej siłę, 

Wczoraj po południu zgromadzili się mini- 
strowie u Depretisa, aby naradzić się co do po- 
stawy, jaką im zająć wypada wobec Izby. 

Popolo romano powiada: Król zaprosił 
wczoraj Depretisa do ponownego objęcia man- 
datu, polecającego mu złożyć nowy gabinet, 
Zapewniają, że Depretis dziękując królowi za 
ten nowy dowód monarszego zaufania, uczynił 
przyjęcie mandatu zawisłem od bezwzględnego 
poparcia ze strony swych politycznych przy- 
jaciół. s - 

Londyn 3 marca. Donoszą z Liverpoolu, 
że wicekonsul Johnstone w Kamerunie zosta 
pochwycony przez krajowców z Rio del Rey mię- 
dzy Kamerunem i Starym Kalabarem. Wysłano 
rzeką okręt wojenny „Rifleman,“ aby Johnstone'a 
uwolnić. 

Londyn 4 marcs. Z Bombayu donoszą te- 
legraficznie pod d. 3 bm.: Według nadeszłych 
tu wiadomości, wydał emir Afganu proklamację 
do swych poddanych, aby się przygotowali do 
świętej wojny. Chłopcy między 10 i 18 rokiem 
Życia muszą codzień chodzić na ćwiczenia, a 


pytania w podobnym duchu, jak na posiedzeniu | mężczyzni od 18 roku życia mają być wcieleni 


delegacji austrjackiej, zaznaczył, iż stosunki mo- 
narchji z innemi mocarstwami pozostały niezmie- 
nione od ostatniej sesji delegacyjnej, a zwłaszcza 
stosunek z Rosją jest wysoce przyjaźny. To też 
i dziś nie ma obawy o to, aby się co do celów 
okazała potrzeba zmiany pokojowej konserwaty- 
wnej polityki, określonej na ostatniej sesji dele- 
gacyj. Co się tycze świeżych wypadków w Buł- 
garji, to rząd posiada tylko oficjalny telegram 
z Sofji, donoszący o wybuchu rokoszu wojskowe- 
go w Sylistrji i o zarządzeniu stosownych środ- 
ków. Pośrednie wieści z Bukaresztu należy przyj- 
mować z wielką ostrożnością. Poczem obrady 
odłożono do dnia następnego. 

Sofja 4 marca. W czwartek o godzinie 5 
rano wkroczyły wojska rządowe do Sylistrji. Do- 
wódzcę rokoszan kapitana Krestowa znaleziono 
zabitego. Jego stronnicy zmykają, nie stawiając 
oporu. 

Berlin 4 marca. Tronową mowę odczytał 
Boetticher. Na posiedzeniu partamentu obejmuje 
prezydjum Moltke, jako wiekiem najstarszy. 
W Izbie jest dostateczna do powzięcia uchwał 
liczba posłów. Windthorst protestuje przeciwko 
wyborowi prezydenta przed ukończeniem wybo- 
rów ściślejszych. Boetticher odpiera tkwiący 
w przemówieniu Windthorsta zarzut przeciw 
zwołaniu parlamentu i uważa go jako nieuzasa- 
dniony. ; 

Ograniczenie przywileju zwoływania parla- 
mentu jest wdzieraniem się w prawa monarchy, 
na którego wezwanie pospieszyli członkowie 
parlamentu. Richter występuje mimo to prze- 
ciwko zwołaniu parlamentu i uważa je za nie- 
legalne, poczem Bennigsen gorąco broni prawa, 
jakie ma cesarz do zwoływania parlamentu. 
Windthorst obstaje przy swojem sprzeciwieniu 
się, a Richter oświadcza, iż jeśli przedwczesne 
zwołanie przyniesie szkodę, to jeszcze zawsze 
znajdzie się na to rada. Wybór prezydenta na- 
znaczono na dzień następny. a 

Nordd. Allg. Ztg. donosi z Cuxhaven, iż 
wedle wieści przywiezionych przez parowiec, 
który przybył wczoraj, zauważono pod Helgo- 
landem d. 28 z. m. wojenny okręt trancuzki za- 
jęty mierzeniem wód tamecznych. 

Bukareszt 4 marca. Agencja Havasa do- 
nosi: Rokosz w Sylistrji został stłumiony. 

Komendant pułku Krestów zabity. . 

Bunt ten miał podobno na celu usunięcie 
wojsk z Ruszezuku, gdzie także miał wybuchnąć 
rokosz. 4 

Z Dżurdżewa słychać strzały karabinowe. 
Komunikacja z Bułgarją całkowicie przerwana. 
Rumunja i Turcja powodowane przezornością 
koncentrują wojska na granicy. Władze rumuń - 
skie otrzymały nakaz. rozzbrajania wszystkich 
przez Dunaj przebywających osób, przyczem je- 
dnak mają zachować wszelką względność. Wia- 
domość, jakoby 7 garnizonów w Bułgarji pod- 
niosło rokosz, dotąd się nie stwierdziła, 

Wedle doniesień tejże agencji przeszli 
przywódzey buntu Bylistryjskiego granicę pod 
Dobrudża, gdzie bułgarscy żołnierze zabili Kre- 
stowa. Co się tyczy rozlewu krwi, to prawdopo- 
dobnie będzie on o wiele znaczniejszy pod Ru- 
szczukiem. Tameczny garnizon rozpadł się na 
dwie partje. Głoszą, iż rokoszanie zamknęli się 
w koszarach, gdzie zaatakowała ich partja sprzy- 
jajca rządowi. Mówią o wielu zabitych i ran- 
nych. 

Wjazd do Ruszczuku i wyjazd z tego mia- 
sta niemożliwy. 

Bukareszt 4 marca, W Ruszezuku przy- 
wrócono spokój. Przywódzcy rokoszan ranni do- 
stali się do niewoli. 

Kopenhaga 4 marca. Na posiedzeniu Fol- 
kethingu (Izby niższej) powiedział minister ma- 
rynarki: „Kuropa wie bardzo dobrze, iż Danja, 
jeśli wybuchnie konfikt, zachowa na wszystkie 
strony bezstronną, przyjaźną neutralność. To też 
niektóre oświadczenia pewnych pism zagrani- 
cznych, usiłujące ściągnąć pod tym względem 


| 


do armji. 


| 4 marca 


| Be 


Jęczmień 
Owies 

Groch 

Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konio. czer. 
Konie, biała. 


Z gbogowych targów 
CZĘ 


8 40—8 90f: 30 —8 805.20 —5.65]6 60—9.1 
5.90 6 20]5.85 —6.15]5.75 — 6 10f6.——6.40 


wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel ra 56 kilo loco Lwów zł 5, — 80 nominalnie. 


Okowita za 10:000 litr. proc. Lwów loco 2475 do 255 
Wiedeń 4 marca. Pszenica od 940 do 9:50. Żyto od 
7:13 do 7:22 Okowita 26-— do 26:75.— Berlin 4 marca. 
Pszenica 162-75 do 16350, Żyto 148 — do 129-25. Okowita 
37:80 do 4075. Peszt 4. marca Pszenica 8-94 do 
Żyto 672 do *—. Okowita 25'50 do —'—. 


o a ae 
Lwów. Z Izby handlowej, 3 marca 1887. 
1. Akcje za setuke. 


bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy: 


płacą żądają 


Kolej galie. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 197 — 301 — 

„ lwow. czer.-jass. 200 zł, w. a. 214 50 218 50 

Banku hypot. galie. 200 zł. w.a. — — 290 — 

„ kredyt. galic. 200 zł. w. a. 215 — 220 — 
2. Listy zastawne sa 100 gtr. 

Banku. hyp. galic .6 pre. w. a GAME 

” monii » 98 50 99 50 

a Pe" prem. t00 75 102 15 

Banku krajowego 4'/,*/, w. a. 97 — 98 50 

Tow. kred. galic. 5 99 75 100 75 

„ " "PE 5 9 — 94 — 

. ` Aja . 99 — 100 — 
3. Listy dłużne za 100 ałr. 

G. Z. kr. wł. (d. 60/,) 80/0 w likw. — 47 50 — 
» m mi mę (0 BYs)sA!lajjg O" AL A4 
4. Obligi sa 100 gir. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 — 105 50 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. I em. 109 — 101 — 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pre. w.a. 103 50 105 50 

. » . 1883 41/0% „ 94 50 96 50 
5. Losy, 
Losy miasta Krakowa 16 — 18 — 
i Stanisławowa . 25 28 — 
6. Monety. 1 
Dukat holenderski ' . . 5:98 6:03 
Dukat cesarski . . 5'96 6 08 
Napoleondor .10'11 10:20 
Półimperjał rosyjski 10:41 1054 
Rubel rosyjski srebrny . 154 1:64 
_ papierowy .113— t1'15— 
100 marek niemieckich 62.25 63.15 


CZELE E) 


Ruch pociągów. 
Ze Lwowa odohodxza: 
lwowskiego ). 


Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk . 
n (z Podzamcza) . 
Do Qserniowieć . , 


Do Stryja 


Sal | 
*10.24 
*10.10 
*10.03 


Z Krakowa . . 

Z Podwołoczysk 
(na Podzamcze) . 

Z Cserniowiec á 

Ze Stryja . 


* Gwiazdką Bą oznaczone pociągi pośpieszne 
obwódkach czarnych [|] są godziny nocne, tc 
jest od szóstej wieczór do szóstej rano. 


4 


aja 
TUR WALCA. 
NOWELA 
Ludwika Halóvy'ego. 


(Dokończenie). 

Dzienniki poczęły już aluzje czynić do te- 
go, że oczekiwane jest małżeństwo między lato- 
roślami dwóch znakomitych rodzin z St. Ger- 
main.. Otrzymywałam już przejrzyste gratulacje, 
Rano dnia 17 maja, powiedziała mi matka: „Ko- 
chane dziecię, nie torturuj już dłużej tego bie- 
dnego chłopaka. Jeśli już tak być ma, (a sama 
przyznasz, że tak być musi), to powiedz raz 
już stanowczo: Tak!“ Pozostawiono mi zaledwie 
nędznych 24 godzin czasu do decyzji; sprawa 
zdawała się już być całkowicie załatwiona. Wszy- 
stko to dnia 17 maja. Tego samego dnia wieczo- 
rem, pojawiłam się z matką na balu u pani 
Vernieux, z dość znacznem spóźnieniem. Zaraz 
u wejścia owładnęło mną przeczucie, że ten wie- 
czór spędzę bardzo przyjemnie. Mężczyźni, usta- 
wiwszy się w szpaler, aby nas przepuścić, ze 
szmerem zdumienia patrzyli na mnie. Już i przed- 
tem kilkakroinie poczyniłam różne konkiety, ale 
nigdy tak ogólnej. Przystąpił też zaraz do mnie 
p. de Courtalin, chcące mnie zaangażować do 
wszystkich waleów , wszystkich kadrylów, na 
cały wieczór, ba, na całe życie. Odpowiedziałam 


nieco zmęczona...“ W rzeczywistości jednak nie 


PRZEGLĄD z dnia 6. marca 1857. 


— Potem chciał cię Robert zaprowadzić do 


miałam najmniejszej ochoty dv tańca... Siadamy... | pani de Vernieux, ale ty się zrazu opierałeś... 


Zaczynają walca... Mama łaje mnie z cicha... 
„Tańcz z nim, dziecie, proszę cię v to usilnie 
itd.“ Nie słuchałam jej... Boztargnionym WZTO- 
kiem rozpatrzywszy się po sali, spostrzegłam na- 
gle w kącie dwoje oczu -skierowanych na mnie 
tak silnie, jak gdyby mi serce przewiercić chcia- 


|ły; dwoje oczu wybornie mi znanych, a jednak 


trudnych do rozpoznania, z powodu kłopotliwego 
wyrazu, który je nienaturalnie powiększył. 

— Powiedz raczej: skutkiem niewymownego 
podziwu. 

— Jak chcesz... Ale otóż doszłam ciotko Lu- 
dwiko do punktu, od którego ma się rozpocząć 
małe przesłuchanie... Po co i jakim sposobem 
przyszedłeś tam ontranie? Gdzie przedtem 
byłeś ? Aa 

— W klubie. 

-— Co zamierzałeś uczynić z sobą wyszedłszy 
z klubu? Czy przyjść do pani Vernieux ? 

— Bynajmniej! Ja i Robert d Argremont chcie- 
liśmy się udać do Bouffes Parissiennes. 

— Dlaczego więc nie poszliście ? 

— Telefonowaliśmy z klubu po lożę... Dosta- 
liśmy odpowiedź, że wszystkie są wysprzedane. 

— Powiedziałeś potem do Roberta...? 

— Powiedziałem: „Zróbmy partję bezika! 
Nieszczęście tak mnie ścigało, że wkrótce mia- 
łem już przegranych 34 tysięcy punktów. Tak 
więc srało się, że około godziny wpół do jede- 
nastej oświadczyłem memu przyjacielowi, iż dość 


I gdybyś rzeczywiście był nie przyszedł, gdyby 
w Boujfes Parissiennes znalazła się wolna loża, 
albo gdybyś był wygrał w bezika, ja już naza- 
jutrz rano zostałabym oficjalnie narzeczoną księ- 
cia de Courtalin... 

— Tak, ale przyszedłem... i stanąłem w ką- 
cie, skąd wzrok podziwu zwrócił na siebie twoję 
uwagę. 

— Ja zaś natychmiast, skoro tylko spostrze- 
głam ten wzrok twój dziwny, domyśliłam się, że 
musiało zajść coś nadzwyczajnego... Bo też jak 
twoje oczy błyszczały, jak płonęły! ń 

— A to dla tego, 'ponieważ przyszedłem po 
prostu do przekonania, że na całym balu, ba 
w całym Paryżu nie ma piękniejszej nad ciebie 
kobiety i że w piękności twej nie stanowią wy- 
jatku pawet..... plecy. 

— Więc nareszcie byłam już uformowana we- 
dle twego gustu. 1 

— W głowie panował mi teraz chaos. Spostrze- 
głem Oourtalina, który przepychał się przez tłum 
tancerzy do ciebie... Aby go przepędzić, rzuciłem 
się bez wahania na środek salonu, a z tegoż 
jednym susem do ciebie... Po drvdze zawikłałem 
się w tren od sukni jakiejś pani, a równocze- 
śnie porwałem za sobą koronkowy wolant pani 
de Lomans... Ale cel osiągnąłem, Courtalina u- 
przedziłem, przypadłem szybko do ciebie, ob- 
jąłem twą kibić — dotąd łyszę twój lekki 
okrzyk i uprowadziłem cię z miejsca. 


zawołać: „Marcelino, Marcelino!* Mnie już tam 
nie było. Nie pytając o pozwolenie, -Gontran u- 
prowadził mnie z sobą — daleko —... Walcowa- 
liśmy niby. szaleni... «Ach, eo to za tur walca 
był! On mówił mi: „Kocham ciebie ! Uwielbiam 
ciebie! Jesieś samym wdziękiem i pięknością. 
Tu widzę tylko jednę piękną kobietę: ciebie! A 
ja będę twoim mężem; ja — czy słyszysz? Ja i 
nikt więcej!“ 

Co się mnie tyczy, to radość, zdziwienie i 
podniecenie pozbawił mnie sił całkiem... Opa- 
dłam w ramiona Gontrana i prosiłam go tylko, 
nieco ciszej. ...„Wszystko, co zechcesz... Tak, ja 
będę twoją żoną, ale uważaj, gotów nas kto pod- 
słuchać.* „Tego właśnie chciałem* odparł i po- 
czął na nowo mówić: „Kocham ciebie! Uwiel- 
biam ciebie!“ „Powoli, powoli, błagałam go... 
Daję słowo, upadnę! W głowie mi się kręci... 
Stańmy!“ : 

„Nie, nie stawajmy, bo przyjdzie matka 
i znowu nas rozłączy a ja mam tobie tyle do o- 
powiedzenia !... Przysięgnij, że zostaniesz moją 
żoną!“ „Tak przysięgam ci, ale teraz już do- 
Być... dosyć... Uduszę się.“ On tego nie słuchał 
i pędził dalej, jak szalony, Nas oboja porwał 
istny szał, zawrót. Wszyscy przestali tańczyć i 
patrzyli tylko na nas. A on trzymał mnie tak 
silnie w uścisku, a jego twarz i oczy i usta, 
były tak bliskie moich l... Nagle uczułam jeszeze 
silniejszy, niż przedtem zawrót w głowie i bez 
pani upadłam w objęcia Gontrana. Zemdla- 
am... 
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rzeczą udeeydowaną... Ten tur ` walca wywobl 
skandal... Na to właśnie liczyłam. ` 

—- Oto, ciociu Ludwiko, historja uuszego mal: 
żeństwa... Na razie dobywam z niej ¿tylko tej 
konkluzji, iż ponieważ ja uczyniłam : pierws!) 
krok w naszej miłości, przeto i ja także jeśli m 
się kiedy to spodoba, będę miała prawo pierw5ć% 
jej zaniechać. 

— 0, za pozwoleniem! Powiedz jej eiociu DU 
dwiko, że takiego prawa wcale nie posiada. 

Groził nowy wybuch sporu. , 

— Posłuchajcie dzieci, zawołała stara ciotka= 
Prawda, że ty Marcelino uczyniłaś pierwszy kros 
w miłości, ale znowu Gontran tak olbrzymiem! 
krokami zdążał do celu, że musiał się z tob$ 
zrównać, Ja 4 

— A nawet ciebie przegon.... , 

— 0, to już nie! — zaprotestowała Marcelinś: 

— Więc dobrze — poczęła ciotka znowu © 
starajcie się jednak teraz o tc," abyście zaws26 
równym zdążali krokiem, ramię w ramię, sercć 
przy sercu. Wiele nowych wynalazków poczj” 
niono od czasu, gdy przyszłam na świat i świst 
dzisiejszy już* nie jest do tamtego podobny: 
A jednak jedno nie uległo zmianie: miłość którą 
pielęgnujecie i strzeżecie w głębi serc waszych: 
Kochajcie się moje dzieci, z całej siły kochajcie | 
się i wiecznie. kl” « ; 

I w oczach poczciwej ciotki błysnęła łza 

zuowu, a usta jej złożyły się do rzewnego uśmie- 
chu, gdy patrzyła na portret gwardyjskiego ofi- 


mu: „Za chwilę... zaraz... zobaczę... czuję się | mi już tego bezika. 
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Najlepszej jakości czysto lniane 


RJE wełniane | 


na suknie i zEostitumy 


— Moja mama miała zaledwie tyle czasu, aby 


SKŁAD c. k. uprz. FABRYKI 


ED. OBERLEITHNERA Synów 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8 


poleca po stałych cenach według cenńika fabrycznego : 


IEF” Po cenach zniżonych TR 


Bprzedaję obecnie w 12 moją firmą zaopatrzonych sklepach we Lwuwie, 


tylko najlepsze gatunki wyłącznie krajowej Galicyjskiej 
a mianowicie : i 
Litr bezwonnej niezapalnej kryształowej Nr. 00 po 26 ct. 
„n podwójnie rafinowanej i 
niezapalnej Salonowej MEUPIEE PT) 
» czystej nieeksplodującej Białej É ZA 
„ Czystej nieeksplodującej Gospodarskiej „ IL „20 w 
Wysoko stopniowa kryształowa najlepiej nadaje się do lamp o 
knotach okrągłych. 
Nafta pochodząca z mojej Rafnerji wypala się w każdej lampie do 
| ostatka, prawie do suchości knora — pali się płomieniem jasnym i spo- 
kojnym, niewydziela kopciu, nie wydaje Żadnego oderu. — Eksplodującej 
nafty, lubo znacznie tańszej, jako towaru lichego i nader niebezpiecznego, 
w moim handln wcale nie trzymam. 
Kupującym w moim głównym składzie ul. Sykstuska 1. 47 
|] na raz większą ilość nafty począwszy od 10 litrów opuszczam od powyż- 
b szych cen znaezny rabat. Wielkim odbiorcom kupującym całemi beczkami 
zawierającemi około 200 litrów liczę towar po cenie hurtownej | 
Naczynie stosowne do przechowania Nafty wypożyczam za mierną 
kaucją i nie licząc nie za dostawę odstawiam do dome począwszy od 5 li. 
trów Nafte zamówioną, gwarantując za dobrą jakość i rzetelną miarę 
Kroby większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma 
Asyguaty, za któremi kupioną Naftę częściowo w każdym moim sklepie 
odbierać iuoże. 4 
i Opróca Nafty i olei naftowych konserwujących drzewo, utrzymuję 
H w moich składach sprzedając po najtańszych cenach : 
| Świece stearynowe i parafinowe — Mydło, krochmal i sodę. 
Szkiełka i knoty do lamp — wosk do zapuszczanią podłóg, oliwę do 
Maszyn i Smarowidłe powozowe. 


Piotr Miączyński 


1360 własciciel rafinerji Nafty we I WOWIE. 


KE i 
QOEFQOOOGOODOOOCOOOODORINO 


O Spółka stolarzy Lwowskich 
we Lwowie, plac Bernardyński |. 15 
poleca swój od roku 1854: istniejący 


NĘ Skład Mebli SE. 


obficie zaopatrzony 
w wielki wybór mebli do salonów, kompletne urządze- 
nia pokoi jadalnych i sypialnych oraz 


1357 8—8 JE LUST MH A TH 
w ramach orzechowych, czarnych, dębowych i złoconych. 
Utrzymuje na składzie mebie gięte i Żelazne 
po cenach nsjprzystępniejszych. 


IEWOOOOOGOGOCGOGOOCOOCEEZ 


— a 
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JAN IHNATOWICZ 

BRDA: a 

we Lwowie, ul. Kopernika Ni. 3, w Krakowie Sukiennice 
Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 


Q 


poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione “ma medalami za- 
sługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranieznych. 


BALA ŹŹALAAAARIZ A 


zo] 1 . odświeża i nadaje twarzy przy- 
Puder hy g1enIczny fana. Pants białość i deli- 


katność przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko po 30,50 i i zł. 


Ps 


brwi, czarne i ciemne 


Ołówki do uwydatnienia poydł ch. 


Pomadka różana 
do gojenia povękanych ust. Słoiczek 25 ct. 


RTG (ZL GiFxi 
Woda miodowa | 
AMA AAAO BRANO REALAALZEAR 


y 


dl RS Waclicdaliasiawsiii 
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PAEDAŹZ ZŁ 


usuwa pocenia się rąk i pach i nieprzy- 
jemny stąd poch>dzący odor. Flakon 50 ct. 


usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia 
ręce. Flakon 50 ct. 


| RAARARAARAAAACAAAKAAAA 


Odpowiedzialny 
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PNE NCNCONIŁ 


K 


Magazyn sprzętów kościelnych 
pod firmą 


TADEUSZ UZIĘBŁO WDOWA 


założony w roku 1850 
we LWOWIE, Rynek liezba 86. 
-poleca w wielkim wyborze: ornaty, dalmatyki, kapy, alby, 
'komże, chorągwie, fany, baldachimy. szale do monstrancyj, 


lichtarze, obrazy olejne na płótnie č blasze, ołtarzyki 
procesjonalne it t. p 


Zamówienia uskucecznia z wszelką starannością i akuratnością 
aF Cennik na żądanie franko "GE 
Dla dogodności kupujących — przesyłam na żądanie sprzęty 
ikościelne, ornaty itp. na pokaz franko. 1384 2—10 


Tadeusza Uziębły wdowa. 


i ), 


Ad 
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i 


RANA NOLANA.) 
(gs. król. Ode- <€$2 warnia Dzwonów 


Piotra Hilzera w Wiener - Neustadt 


poleca się dła obstalowy- Jk: 
wania dzwonków i harmo- 
nijnych dzwonków wszel- 
kiej wielkości i wszelkiej 
barwy tonów. 7a dokła- 
dność tonu, czystość akor- 
du. jaksteż za dobroć me- 
talu daje się gwarancję. 
Uskuvecznia się osadzanie 
dzwonków z uprzyw. heł- 
mami z kutego Żelaza, 
przez co łatwo dzwonić 


z czte əma dzwonkami za 25 złr, 
Harmonijne dzwonki do ołtarzy, silne i dzwięczne 
Z Alpagi I komp. z 4 dzwonków za 14 ztr. 1 komp, z 3 dzwon- 
ków za 11 ztr, 
z 4 dzwonków za 10 złr. z3 
dzwonków za 8 złr. ; 
Odznaczenie: ns Wirdeńskiej międzynarodowej wystawie 
1873 r. dwa medale postępu za dzwory do wiedeńskiej Votiv- 
kirche, ważące 260 centnarów. 7 Wystawy przemysłowej 
w Wiedniu 1880 r. złoty medal 
Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4287 dzwonów waż. 
159.540 kilogr. 
Z tego do Wiednia dla 31 kościołów 83 sztuki dzwonów, 
ogólnej wagi 86.069 kilog. i 2 dzwony zegarowe do nowego Ra- 
tusza, ważące 3.345 kilogr. 13000 6-12 


Prospekta i kosztorysy gratis, 


> IN dg 


największym dzwon+m. | ka 
Obstalunki będą szybko, g meza 
solidnie i jak najtaniej not 
EH 
z wygodnemi warunkami spłaty wykonane. i 
Harmonijne dzwonki do Zakrystji I 


Z Mosiądza 1 komp. 1 komp. 


I 
UGUSGSYŻ 


Eg Zawiana lokalu. PR 
Niżej podpisany mam zaszczyt uwiadomić Wiel. Pa- 
nów odbiorców, iż przeniosłem z dniem 1 Marea b. r. mój 


magazyn i pracownię sukien męzkich 
z pod 1. 7. pod 1.'6. ulica Kopernika. 


"Dziękując Szan. P. T. publiczności za łaskawe dotych- 
czasowe względy nie omieszkam i nadal dołożyć najustlniej - 
szych starań, abym mógł takowe i nadal pozyskać. : 

Równocześnie polecam materje świeżo sprowadzone ! 
na sezon wiosenny w jak największym wyborze, tak z kra- 
jowych, jakoteś i zagranicznych fabryk w jak najlepszych 

t 


jakościach. ; 
1389 4 -ö Z gtębokim szacunkiem 


Jam Górecki. 


wabne M 


$ 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


— Nazajutrz zaś nasze małżeństwo było już 


EE 


PEŁNE! 


najtaniej 


poleca 


agazyn Schayerów 


w e EHuwwąępww ie. 


cera. ma s 
KONIEC. 


1179 


A 


Płótna sztuka 23 metry długości zł. 10-35, 11, 11-56, 11-95, 124E, 18, 1375 do 3%. , 


28 do złr. 145:20. 
Plótna konopne sztuka 23 metr. dług. od złr. "1:05, 


zniżenie ceny. 
* Chege pozbyć się nakładu, znižamy o przeszło 50*/, cenę dzieła 


KAPITAN FRACADDE 


przez Teofila Gautiera, w przekładzie Hr, Bosustawskiegc 

Powieść tę, dwutomową, będącą jednen: z najpiękniej- 
szych arcydzieł literatury francuskiej, może każdy otrzymać 
za 1 złr., z przesyłką pocztową za 1 złr. 10 centów, a za 
„zaliezką 1 złr. 40 et. 


+ 


. Kredka i Paleta 


| Dla ROWE 
ARTURA GROTTGERA | | 


budowniczych. 


nowe wydanie JW kościele żydaczowskim zaskle- 
a 1, olej-|| piong ma być główna nawa. Plan i 
dotadi nie renradi koma zyc AEG kosztorys złożone w c. k. starostwie 


nych obrazów i rysunków, wyszło w lićz- 
: n kładem| w Żydaczowie. dokąd oferty do końca 
bie 14 fotodrukowanych kartonów na RE ponosić należy 


E. Trzemeskiego 


we Lwowie 
i jest do nsbycia u tegoż po cenie 10 zł. 
wraz z okładką papierową. format wyda- 
nia 31-461], cenbm. „Spis reprodukcji! 
1. Walka. 2. Pojednanie 3. W drodze na 
Sybir. 4. Srudjum. 5. Ben. 6. Epizod z 
powstania. T. Pog Ó w Kaukazie. 6, Pod 
Malgoszczą. 9. Ciosanie krzyża. 10 Pogoń 


Komitet r. k. kościoła 


w Zydaczowie. ' 
1391 1-3 


| 


Fabryka 


M. Dirinal 


w Przemyślu 
wrządza gorzelnie do przerobu bu- 
raków na okowitę podług systemu 
przyjętego w dana Jurkowskiej. 


dami. 12. Szkółka. 13. Masiasz (Mariaż) 
14. Pochód na Sybir 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają 
się za nadestłaniem należyrości przekazem 
Za opakowanie 
1393 1-3 


w Kau.azie drugi. 11, Utarczka z mj 


lub zaliczką pocztową. 
i frankaturę pol'cza się 65 ct. 


Uwiadomienie. 


Niżej pudpisany mam zaszczyt zawia- 
domić Szanownej P, T. Publiczności, 
iż otworzyłem swój 


skłal i pracownię blacharską 


przy ul. Blacharsk'ej |. 7, 
Także polecam : 
wanny. zitzbady, klozety, tusze, 
beczki na wode z blachy cyn- 
kowej i. t. p. 
Tudzież naczynia: 


kuchenne tak blusznnne jak i 
emaljowaue 


SE po najAiSZyCh cenach. 


Przyjmuję pokrycia, naprawę i ma- 
lowamie dachów, tak w miejscu, jak i 
na prowincjach, i uskuteczniam tako- 
we w jak najkrótszym czasie 

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności, kreślę 


Jansowe 


wda“ do sprzedania, 


55 2—3 


| W. Kuczabiński 
Introligatornia 


się z głębokim szacunkiem 


KAROL SARTLER, 
ESBU- 6, REZ. i skład papieru 
OootckiczedockO Lwów ulica Halicka liczba 6 

oatentowana poleca wielki wybór Książek do Nabo- 
żeństwa w eleganckich oprawach. 


Ceny niskie. 
1379 4-20 


(L. Strakosch et L Bohner) 


Maszyna do prania 
i wałki do prania 


poleca 1330 24—28 


kauczycielka 


z wyżssem wykształceniem i wielo- 
letnią praktyka, posiadająca grunto- 
wnie języki: francuski, niemlecki, pol- 
ski i muzykę, oraz wszystkie wyższe 
przedmioty szkolne, mogąca się wyka- 
zać chlubnemi świadectwami, poszu- 

kuje umieszczenia na wsi. 

Bliżsya wiadomość ulica Karela Lu- 

dwika i. 25 piętro 1. Lwów. 

1382 2 - 3 


Alex. Herzog Wien, Graben Brauner.trasse 6. 
Katalogi gratis i franko 


Płótna Greas dług. 30 metrów złr. 13 95, 14:50. 15:20, 15:85, 16:50. 17:60 do 52:80. 
Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od zł. 14:30, 15 40, 17:05, 18-15, 19-25, do 46:10. 
Weby we wszystkich sortach 39 metrów długości od złr. 20-90, 23-10, 25-30, 26-95, 
| 8'156. 8:70 do 9:35. 

—Ea Cennik fabryczny na żądanie franco. m- 


| 

2 staroświedzkie urny fa- 
i 3 półmiski a 
wszystko z herbem „Krzy- 


Bliższa wiadomość Jagiellońska 1. 10 
na 1 piętrze między 1a 3 godziną codzień. 
138 


„Podolu od 1 kwietnia b, r 


e RER ARGO 
SZ 


Dla właścicieli akrów i dorożek! 


poleca / 


ALOJZY HÜBNER 


skłud farb I materjałów 


Lwów ulica Karola Ludwika liczba 13, 
(dawniej cukiernia Rothlendera). - 


Batogi kompletne od 75 ct. do 6 złr. * 
Biczyska trzcinowe od 60 et. do 2 złr. 
Rzemyki do tychże po 10, 15, 20 et 
$marowidło belgijskie klgr. 18 et. - 
Oliwa do latarń. 
TE do osi żelaznych. 
Świece powozowe. ` 
Bmarowidło na fartuchy i rzemienie. 
Smarvwidło na kopyta 
Lakier czarny na skórę. 
Mydło ną siodła i trenale. 
Szczotki i piórka do czyszczonia po- 
wozów. . i 
irenowe di 
wozów. 
Swistawki powozowe. 
i 


czysmczenia po- 


Cierpiącym na pedagrę i res- 


matyzm polóca się prawdziwy 


s „kotwioą”, jako bardzo 
skuteczny środak demowy. 


Do nabycia prawie wa wszystkich antókach | 


Anonse PP, Abonentów. 


(Które każdy abonent ma przywiłe 
umieszczać bezpłatnie w objętości 1 
wierszy miesięcznie.) 


Pomieszkanie dọ najęcia Zielone l, L. 
1. piętro, 4 pokoja s przynależytościami 
Bliżaze tam i Łyczaków |. 3. 

PP. Kosłowskich proszę o portret mego 
przodka, zoatający u nich od Śmierci 
Ajdukiewicza w Libuszy, lub o wyjaśnie- 
nie. Dr. Uranowicz, Złoczów. 

Do siewu owies Kanarek galicyjski po- 
leca w doborowym gatunku Zarząd dóbr 
Zaszkowice, poczta (ródek, po cenie 
6 zir, 20 ct. za 100 kilo wagi z odstawą 
do kolei Zamówienia uprasza się za- 
datkować. 


Z powodu wyjszdu ze Lwowa jest do 
sprzedania „Villa Zaoisze* położona przy 
zbiegu ulic Gołębiej i Kaleczej z ogro- 
dem, dziedzińcem i osobnym domkiem dla 
ogrydnika. Sxłada się z 10 pokoi, kuchni, 
łazienki i oranżerji. Może być odstąpiona 
z umeblowaniem i całkowitem urządzeniem. 


Rządca dóbr młody człowiek, $ ukoń- 


. czoną wyższą szkołą rolniczą i kilkn- 


letnią praktyką jako administrator samo- 
istny mogący Bię wykazać chlubnemi 
świadectwami, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia uprasza po 
L, J. poste restante Dłuryn. 

Kupię trzy korcy dobrze zo 
czerwonej koniczyny wolnej od kanianki. 
Próbkę z podaniem ceny adresować pro- 
szą J. Ortyński w Urmaniu, poczta Po- 
morzany. mr bi 

Ekonom 40 lat mający — żonaty kilka- 
naście lat samodzielnie gospodarujący, 
poszukuje posady zaraz. Zleceń oczekuje 
pod adresą A, P. post. rest. Pomurzany. 


Ulica Lindego 1.7. można uwieścić pa- 
nienkę lub studenta « niższych szkół, for- 
tepian i konwersacja francuska w domu. 


Folwark Józefówka. poczta Sokal, po- 
szukuje ogrodnika nieżonatego . do pro- 
wadzenia inspektów, ogrodu warzywnego, 
owocowego i chmielarni, znajomość pa- 
siecznietwu jamt pożądaną, olośsowja się 
jaknajspieszniejsze pod J, Z. w Józefówee. 


| Ekonom podolski doświadczony i prak- 


tyczny, poszukuje poaady ekonoma na 
Rutynowany 
w całym zakresie gospodarstwa, rachun- 
kowości, weterynarji i zastępstwa w spra- 
wuch sądowych. Przyjmie posadę kawa- 
lersko lub jako Żonaty. Pod adrónem Jan 
Polniakowski w Taurowie o. p. Kozłów. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


